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Na ulicach padło ··ponad 50 ·zabil1ch: l ·. 1rzesz10 ·:·100 · rarinrch 
.' - . . i 

BARCELONA. W sobotę ra wstańcze poszybowały w kie· 1 wana została przez lotników że rzą'd baskijski przygoiowu ki panował 'ostatnio w Ui'bao 
no 6 samolotów powstańczych runku morza. zrzucając jesz- pow·stańczych miejscowość je się do opuszczenia B~lbao . daje się ~dnak coraz ~niej ocł 
bombardowało Barcelonę. Były cze kilka bnmh na wieś Gra-, San Roman. przy czym kilka- do .przeniesienia urzędów dr czuwq.ć, gdyż .do portu priyhJ. 
to duże trójmotorowe aparaty. manet del Besos, gdzie padło naście domów zostało doszczęt Santander. Brak żywn'J.śC:i, ja- ft,_ 5. statków. z ~ywnością. 

Bomby zrzucono w dużej ilo 5 zabitych i kilkunastu ran· nie zniszczonych, i kilka osób ----~--·--llill-ma __ _.. __ _,_,.„._.lilllll __ _ 
ści niemal na w~zystkie dziel- nych. zabitych. 
nice miasta. Z chwilą ukazan!s Prezydent Co!Dpanys . i tym- HENDA YE. _ Wśr6d 42 
się samolotów rożłegły się sy· czasowy mer ~uas!~ Barcelony jeńców z brygady międz'}.'na- , 
renv alarmowe, a bateria ::-.rze- Salvador ~w~edzth zhomhar- rodowej, którzy przekroczyli _ 
ciwlotnicze otwo;z~ły ogień. dowane dz1elmce. . wczoraj granicę w Hendaye, i 
SamoJ~ty powst~ncze ostrzela- BIL~AO. Airenc1a Hava;a znajduje się m. in. 22 Angli
ły ogniem karahm6w maszyno donosi: W sobotę po południu ków 10 Francuzów 2 Bel
'!Ych s.tanowiska dział prze· os:~m trzymo1orowych samo- gów: 2·Duńczyków, p~ jednym ~ 
c1wlotm~zych. . l~!o~ po~sł:'!n~zvch, konstruk ł~otyszu. Węgrze. Szwajcarze, 

Na ultca~h mrn.sta padło po-1 CJt ntem1eck1e1, hom~ardowa- Rumunie _ reszta Z\Volnio
nad 50 zabt!ycb 1 pr,zeszło 100 ł~ Santander, ~rzuca~ą!' około nvch to Rosjaąie i . Cze:si. . 
rannych. Wiele domow zostało I bO bomb, w w1ększosc1 zapa· ·K ·dv J·e· 'co' t ł 

·· h p k · · l · h az z n w . o rzvma 
Zlll!ZCZonyc • . O za onczentU ar_ą~yc • . , ~ od władz p'owstańrzych DOWe 
bombardowania. samolotv po- Rown~zesme i;bomhardo- b · · 500 I f · u ranie t po r. rancll.5· 

kich w biletach bankow-vch. 

Prz mJISIOWl·ec 5Uf0\V0 uksraftJI W· Hendaye policja doraź~ 
111. li nie przystąpiła do zbadania~ 

ZI UłbJbienia VI SIOSUlkl do robotników lciedy i gdzie 'ochotnicy zacią, 
gnęli się do hrrgady między-w rezultacie inspekcji biało 1 tu do .robotników, eiaSu pra- narodowej _ przed. czy po 

5łockiej fa bryki Beckel', w kt6 cy itd. wprowadzentu w żvcie ·paktu ' · ~ · 
rej od dłuższego czasu trwa za Poza tym inspektor pracv 0 nieinterwe.ncjL Konsulowie . Zdjęci~ nas~~ P!zędsta:w~e ·~~ 1,LD.e .wQd'ł tere~Y.; ~ ~~al~ąii~,-„ 
fore; między robotnikami a pra 'Stwierdził, że praca na d\vóch od•ne>gnych państw zająć się rzu. pow. Pmczow. Okohce te, obok ~1ecbowa l. l)zmłos~~ 
codawcami. inspektor pracy kromach, które były głównym mają repatriacją b. jeńców najbardziej ucierpiały wskut ~* !li~spodziewauej klęSki, 
po rozprawie karnej, ukarał pow~em strajku jest niebez- gen. Franco. ·· strasznego zyw1olu. , . 
kierownika teC"hnicznego fabry 'Pieczna, ponieważ były wypad 
k:~ Józefa NożyczkO\vskiego ki okaleczeń rąk. PARYŻ. „Echo de Paris„ 
g_rzyw~ą 6.500 z,ł. i trzema mie- l!lsp~ktor pracy. wystąpił z twierdzi, że w Bilbao na wia
s1ącam1 bezwzg1ędnego aresztu wmosk1em d? tute1sze1 władzy domość o porażce wojsk rząd()-: 
za różne uchybienia w stosun- przemysłowej o zaplombowa- wych pod Ordnna dojść miało 

nie ~ych dwóch krosien. do krwawych zaburzeń. · 

\V b h d I d k Po .przybyciu na •dw!•r7eC 
Jl UC PO czas WY a UD U rannvch z rrontu t1um kobi~t 

I t • źk urządzJ demonstrację. która Roboto k por owy Cif: O ranny µrzybrata tak powd/uy charak 
W sobotę po południu przy natu który · znajdował się ter, iż policja zmuszona , hy1a 

wyładunku '.jjOO ton złomu, wśród starego żelaziwa. szarż.ować. · 
kt6ry został przywieziony do Poza tym doszło rło strzl~}a. 
Gdvni z Albany ze Stanów Zatrudniony przy wyładun- niny między nacjonalistdmi .ba 

Ollrdnr mord rabunkowr · 
ł6iko z ofiarami zbrodni podpalDi 

1 , 

. ' 

W Hnidawie powiatu zho- łóżko, w którym spoczywały 
rawskiego nieznani sprawcy ofiary mordu.· Ogień został _ 
zamordowali nocą 73-lemiepo przez sąsiadów ugaszony. Z~ło 
Josla Bitbra i je~o żonę. Gittę. ki są zupe~nie' zmasakro~ane.' 
Morders~wa dokonah dłu-1 ·· Jak wyn:ka z wstępnych:do 

tern szewskim. Po dokonaniu che>clzeń, mord miał tło rahun. 
tej zbrodni bandyci podpalił kowe. _ 

·owa crrki ber[ńskie splonelr 
Zjednoczonvch p~zez statek ku robotnik portowy Józef Pa skijskimi, a elementami ~kraj
łotewski .. Everisa", nastąpił' welczyk doznał skutkiem wy- nie lewicowymi. BERLIN. Wybuchł tn , pQżar nocy spa1ił się w dzielnicy . 
wybąch nie wypalonego gra- buch u ciężkich obrażeń ciała. Dziennik twierdzi r<lwnież, r~wnocześnie w 2 cyrkach. W I Schoneberg doszczętnie n8\'-

Ll•g" a zaleca wre ot anie · och~ o .. ·1nik. o' \V ~~~~~l\~~~:;::: 
\ , . . w gmachu dawnego cyrku Bu.-

i nawoluie · do lluminitarnego prowadzenii walki · Ętk1~!ift~Et:~~::lr~t 
GE11o.rEW"A Sob · d · R d t · d ·t · d · k k · ·1 . h · nte ma, za to szkody mater1.sł-

~" . otn1e prze - tw1nowa, a a zSJ w1er z1 a ra l ięte przez rzą_ay w zwtąz . u z po O.JU ogo nego 1 za ezp1.eczy ne są bardzo naczne. 
południe zaj~ly ściśle tajne port i przyjęła · zawartą w nim zaleceniaID:i Rady,, miały już istotne ,wykonvwanie polityki z · · 
obrady członków Rady Ligi rezolucję. fi . dziś pożądany skutek. · nieinterwencji". · 
Narodów, poświęcone ostatecz Po kI"ótki~j przerwie, po- Stwierdza, że międzynartldo Rezolucja wzywa następnie . Wrzucili chorego do 

OJ11]1 
nemu ustaleniu tekstu rezolu- święconej znowu poufnym na· wy system kontroli zohowią- wszystkieh członków Rady Li 
cji w sprawie apelu rządu wa- radom w SP.rawie rezolucji hi- zań nieinterwencyjnych jest gi do wszelkich wysiłków, 
lenckie.,.o. szpańskiej, · Rada przystąpiła obecnie stosowany. zmierzających do przerwania 

O go~zinie 12 zebrała się Ra do obrad w sprąwie apelu rzą· Payjmuje ~ żvwym 1a,1owo walk i dania narodowi. hiszpań MOSKWA. ~ z Kujbysze. 
da n'B.jpierw na posieJLenie du wałenckiego. Przewodni- leniem do wiadomcści inicjaty skiemu możno.ści decydowa- wa donoszą: Fanatycy we wsi 
poufne, na. który~ ustalon? po czący .Rady odczy~~ł tekst, ,n- ~ę londyń.~·kiego.kom~tetu nie nia o wl~snym losie. tatarskie.i Szeldais rzu"1li na 
rządek dzienny 1 załatwiono zgodn1ony. rezolucji. Po krot· rnterwenc11, zmierza1ącą do W dwocb nasti.rTych para· stos chorego Jułgu~za\\ a. któ· 
kilka drobniejszych spraw, m. kim przemówieniu p. Del wycofania wszystkich cudzo- grafa.eh rezolucja potępia sto- rego uznano za wjełkiegc 
m. sprawę poborPw wysok ie- Vayo. który wyraża znowu ziemskich uczestników walk sowanie pewnych• sposobów grzesznika. 
go komisarza Ligi Narodów w wątpliwość co do skuteczności w Hiszpanii, walk. sprzecznych z. prawem .Jułguszaw, zdaniem fanaty
Gdańsku. polityki interwencyjnej, Rada Wyraża n'l<lzieji:, fo :ntl'!U- ludzkim, bombardowanie k6w, mógł odkupić Śwc witty, 
Następnie o<łbyłp się posie- przyjęła następującą rezolu- tywa ta będzie . urzeczywist- otwartych miast i wyra'ża po- jeżeli kaJaĆ się będzi.e j)1tb1i

<lzenie publiczne, na którym cję: niona tak, aby zabezpieczone dziękowanie instytucjom i rzą cza.ie. Ponieważ chory nie 
minister Sandler odczytał ra· „Ra4a Ligi J':farodów- stwier- zostało wycofanie z walk wszy dom za inicjatywę, mającą na chciał się k&Jać, z.w1ąza119 ~o 
port w spraw;e san.Jzak11 Alek d~a z ża~em, ż~.roz~ój potoż~- st.kich cudzozi.emców. Wpły- ce~n ochronę ludnośc_i cywil-. i wrzucono do og~i~. Zan im 
sandretty. lma w }i1szpan11 me wy4aJe me to - zdam.em Rady - ko-

1
neJ, ą. przede wszy~tkun r.l(:hro- uratowano go,. pg1en s„_ „:r.n i 

Po przemówieniach P· J?el: się być teg-0 ~dz~j_u, aby moż- rzys~nie. na _zmian~ obecrie~o n9 ko.bJet i dzieci p„rzed niebez mu ?bie .no~i.;„ ~Y,innych J.te~z· 
bosa. Rosiu Arasa,. Edena l Li n.a b,Vo S§dzic; iż 1rod.Jt4 Rtzl: P.Ołoz.on1a. n1ehezp1ecmego dla Qleczeutwem :WOJlll'i 1 .towa.no t staw1000 pued sąd. 
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"Słr.1 

· „Jui· .nic sie :nie · da wvcisnął 
ze zubożałego i, konającego świata prac1 

1 W zwi~dtu z mającym się sytuację sanwrZłldtt ' miejskie~ \ tów-.?wiązku Miast przedsta„ Na tych 400 złotych ciąż) 
1naleźć na porządku dziennym. go. wiaćny się miał w ten sposób, bowiepi w _postaci p<Xlatków, ~. · ., .• 

:·&eSji nad.Zwyczajnej s~jmu w myśl danych w tym refe- że do podatku dQChodowego dr<JbĄych danin i l zw. „d<t-" 1r ~ 

'.,projektem nowego dodatku do racie ząwartych, ~ 11! mia- od uposażeń do~łoby doda.tko browo~yc~··. opodatkowań łł.\. lt'esolq ' · 
: i~atkil dochodowego, odbyła stach zobow1ązanta krotkoter- wo 3 procent na rzecz miast przyna1mn1e1 100 złotych. l z • I 
""$ię ostatnio konferencja praso- minówe w~o..ciły po zakończ~ przy czym w rachubę wchodzi tych 300 złotvch nie da si9 już .~. .~ąci.lc Fil 
',}va w Związku Miast Pol- niu akcji Oddłużeniowej _w dał lyhv pensje powyżej 400 zło- nic uszczknąć, naroet kosz- ~ ~ 

'!!!kich, na której stnrano sie u- szym ciągu ponad 100 procent tych miesięcmi.ie. Iem ratoroania zagrożonych sa 

zasadnić · potrzebę takiego yo- calorocznycl:i wydatków zwy- Nie przecząc istotnie cięż- morządóm miejskich. Z tych z a po• z' n o 
datku, oęJem ratowania m.Iast czajnych, a w dalszych 83 mia kiej sytuacji naszych miast, trzystu zlotycli boroiem polp-

polskich przed ruinll fin.anso- stach od 50 do '100 procent ta- nie możemy przecież zgodzić roa częstokroć stanotvi tylko 
:w~ . kichże wydatków. się na to, aby kosztem rato- czynu ~morniany! Są ludzie, którzy nigdy aie 

·. KonfeMicji .przewodniceył Ni ł I wania samorządu grzebać ca- Tu więc po<łEtawy do nowe- m~gą ."7-dążyć na czas. 

tłyrektor Związku Miast p. Po e WYP acan e ły świat pracowniczy, który i go dodatku tracą ~wój grunt. Na dworzec przylat.ują. za._. 

towski. który wy~osił ohszer- , ·pobor~W ta~ już Obcillżony jest nad• Wskazujl\ najwy!aźniej, że ten sze pięć minut !?O odejściu po-

ny ref erat ilnstru1ący obecnll '! miernie. system ral<?wan1a ~amorz~du ciągu. Do u.rzędu wpadają " 

P?'4wie ~owa tych miast Jeśli p. dyr Porowski na· został mylnie pomyslany, 1 że chwili, kiedy urzędnik za.my. 

·Kilendarż dnia 
lłie przewiduje ładnych wy- zwał potnebę wpl'owadzenia to p~towio ratunkowe ftie ka jui okienko. 
datków na remonty istnieją· Jodatku do podętku dochodo- wy1ed21ię na fału~ęk, bo ~a- Zawsze się śpieszą, p~d~ 
cych urządzeń i pomimo, tego wego jako „pogotowie rałun- mych lekar~y mustałohy nie- zdyszani i ~pocenl i nigdy ni6 · 3 · PONIIDZIAl.EK nie będzie mogła zrównoważyć ~wwe", to należałoby z całY!ll baweD?- wozić. . • . • mo"'ą zdążyć. 

1 łredniczki Łask. swych budżet6w na rok naciskiem stwierdzic, że na nic Jeśl~ samorząd mteJski J>O- C'ztowiekiem. którego życie 
: . ~:t:~~:ftriei. P. t93'l/38. Znaczna ilośó miast ~ię przyda takie „pogotoroie„, ~rzebu1~ ratun°!'-u, a po~ebu- było jednym łańcuchem spói. 

.: 
1 ~ Słowiańskh Botr· nadał . nieregularnie wypla.ca które przejeżdżać będzie na Je go mewątph~ie, to drog ra nicń, był Teofil Cykawka. 

sława Ewy). pobory ~ym. pracownikom, śmierć sroych pacjentóm. tun~ ~zuk~c trzeba, łam, Przyszedł na świat, , gdy ot 

M I 
Słońca wech. 3.22. a na óbsługę · długów · -wydała g~zie '?łozna Jeszcze cos 'f'l!lJ- ciec jego mial 70 lat. ~ 

' -' a ttsi:~~~9!~h. - mniej niż przewiduje plan od- Min.lmalne wpływy c~ągnqc bez potrzeby dobi1a- - Trochq za późno - kit 
,, .„ 23,2&, zach. 9.12. dłużenia. ma konając~ch. , cili głową znajomi, szukajflC " 

.• : IDSTORIA PODAJE: Nieodnawiane z braku środ- Z, małych m. last· Tru;ba z~1rzec do tr~c~ ob.''\nim podobieństwa do które~ 
·. t:J6ł Kazimierz W. udaje Pr%1· k6w urządzenia, zakłady i ro::iteli, ~torzy · zarabiłl.[lł. po z sąsiadów. . 

. _ wileje Akademii. przedsiębior$twa miejskie ule- Mówiac ciągle o tej części po k~lka tysiqcp z~ot11ch mi~szęcz Niańka minla z nim wił'Je 
:·_1857 .. ~[:.~ ~~ obecny papiet gły takiemu zużyciu i zniszcze datku, tkóry się odnosi do u- nie, a cale ich sroiadczan;Ul ~.a kłopotów. Gdy go rozbolał te. 

t"' 6 N k niu, że .,....0 zi im unieruchomie posażeń, stwierdzić należy je- r.~ecz 1am.orządu ogranicza1ą łądek, · zawsze znwindotnil 0 
, ... 1 ajw~ę sza bitwa morska c· · ł ' · ' · d · 1" 1 tk "!O l t 

·'~. . pod Skagerak. nie. S~czególnie trudną i~t sy go mew asc1 wosc1 zasa ni cze. suf c u poc a . u .J z o oroel!o za minutę 7.a pófoo. 

_ PRZYSŁOWIA; tuacja miast dotkniętych bez- W pierwsz~m rzędzie stwier- rDsom_eg'! pmczerk~, "'5fo_rego Do szkoły spó.'.ninł s~ę rep 

"Wody w maju atojj\ce . rohooiem, f?dyż· znacznie dzic należy. że jeśli idzie o karmi się ~ ~r.1 ~„. . fornie, za co ... go wkrótce W'f• 

- Szkodę przynoszą łące„. zmniejszyły się na rok 1937- mias"tii mniejsze, to wpływy z rzucili. Wyrzucali go równlet 

·, KT(j) NIE WIE, tE1 38 kred t F d p tf?o podatku hą<lą minitoalne. '· · · ·'-~ h 
Ołówki i grafitu wyrabiańo w · Y Y un uszu rący na , k , bo I CZYTAJCIE·' za spoznlemn ze wszyt·lJf..lC PG 

Anglii jut w roku t665. · roboty publiczne i zmniejszy- ~ ·torymi.e wiem .ma ym sad. 

'.• ·HUMOR TURECK11 ły się możnoeci miast cl.okłada- ·nieście znajdzie się więcej niż $ w I a t p r z V g ód Nie mając środków do żyei" 
· Hodta Nash Eddin ECCendi w~tę- nia do tych robót z własnych pięćdziesięciu takich pro.coro- otworzył wytrychem pewieq 

. puje po ru trzeci na ambonę i fundu~zow, czego z reguły du .iikórv, których uposażenie wy CENA io GROSZY. sklep jubilerski. Wyszedł je. 

swraca •ię ~ słuchacz>: ze. zwy~- maira . się Fundusz Pracy. nosZć będzie roięcej niż 400 zlo dnak z niego 0 minutę za pór 
IYDł zapytaniem. czy w1ern1 znaJą ::„ f d · · · · ._·ych miesie.,czuie? . k h ·1· d --J 

przedmiot Jego kazania. Na un amencie teJ tsłotme liilJIJ illlJfO no, a urat w c w1 i, g y uouc 

.· Poniewai ;ir.: dwa· razy ałuchaciv kat.adrofalnej sytuacri· miast Jeśli się do tego doda, że .-ara · szedł patrol policyjny. 

:', !IJ>O~k.al . ~w~d; tym raze~ pod7j.eli- wy.buda wał p. dyr. Porowski część z tych 50 uprzywilejowa tONt&!O~Ąt1r,· „ m•J• ,m '· , Za to spóźnienie odsiedr.itł 

.}J.11.e1ęll., ~:,_~'f'1·:'JJ!oz!:.le4Ui.:ódpdo~.J~ .Wniosek, te miasta polskie mu uych oplf!Qa ' już p,odatek °!'pec't 6.łS Plełń majowa. 15.ta G.11!11111tyka. 6.35 dwa Jata w więzieniu. 
a„ u..,(ftr. ~ „z.uu.u)' prze m1ol • h 

4 
t eh . t ·~ 1 ·..,irt kl '' . h Muzyka (plYIV.)• 1.c.io .o . .1 i~nn .. Jt poranny. 7.10 p·· , ,.. • • • __ ,_ 

'·' tw. e~ k&iilniA„.·,..;' 'drtUtz"'' za§"• odnek ~z.n Y. na ,Y m14s rat.ow~. JB P.Y• !1 .pt:oJ~ wI · ucza 1~ Mutvka <Pftft>. T,1s· t.ul'IYcJ-a ~ P<>llot"° . . o w·yisem ~. więz1erua ~łl 

li .: T „ .i. b t •. 1 • d h · ik · d wyc;h. 1.35 M"Jtyl<a (płyty). •.IJC1 Audvc:la h- ~ · . . . 
.. : ij''""' mam.Y •·· Wtedy ffod!a ··usły· ·""! mqg~ , y<; ra owane1 JUtiiyn·e .>.pp . 9 . ow1ą :U P acema o„ dla sdz6t• s.~o „c;lili:ll\ien.11 m111ona1•,42~ c at s1~ w pewneJ panrue -1 pq 
s~W$Z.J sob1e sprzec~ne odpowi~- przez 'ikrowadzenie dodatku datku, to dla zał'Ządóy ruałych 1t,30 P•ząrwa. t1.30 „Audycła dla 111tót". stanowił siA ożenić. 
dzi, zawołał: · :.i pod t d hod · t · t 'b t1.~7 Sygnał c:zosu I hejno z Krakowa, M "" ed 

_ w .tak.im razi"e m··-'"'as· „; kto·. uo a, u OC ,owego w m1as powstanie w en SpQ~O 12.01 o:i:1tnn.k potudnlowv. 12.1s „z1,111r· - uszę - powi ział !tó 

ecu -. prz 1 h cJ,1 OO mpł!JTV zam k • • llWO W Polsce" - pogadanka. 12.25 Ork:e. b" b dać • • • ,; ..I.. 

'IZJ ~&Jl\ prz~.iot mego kazania, • ~ys e, an U 1 Up-O- "' ' . Y a;ący SU/ 1V ra• $lr11 mandon;n:~tów. 13.00-15.~$ Przę:wo. le - Z n nn.Jplenv Je.1 '-i.i. 

z~znaJo!lllą z nun tych. którzy go sazen. . mach kilk.,uset złotych miesitr 1us W.adomołct gQspodarcie. 16.00 „N:e· rakter i usposobienie. •. 
me p-· .ł t k t edł k · d d d . . co o rytu ze śmietan~ - więcej o rytu p dl d 

znaJll- Oe.ta e en w ug proje - czn:.e po czas, g JJ a mmiatro- !;łez nl•J' ' ..:. p3g4c:ianu. 16.15 Pie•nl re· o uższem ha aniu stwiez 
IV T • 'm chl • ty • liłfonalne 1 Pole1i11. 16.'5 „~ liDI polslc:łj dz'ł • • kl 'tJ.i ' 

a tie ni po On&(f szące. gołc:i nno!c:I'" .,.. fet:eton •. 17.00 Koncert tO• 1 1 ze Jl8tllla Jest fl W& i 

~· Na n1ale'J u;ohandzle ••• 
Do<la. tek ten może mieć wiM> lislóYf. 11.so •. P·olskta 1iec:i na 111111ntvku"- zła. 

"~ pogadanka. 18.00 „Skrzynka techniczna". 
znaczenie w miastach więk- 12.11> P1ogr11m na Jutro. 1s.1s Wiązanka me· - Muszę z tobą zerwać ... 
szych, a , przede w~zystkim w ~~~ JfJJ~~\o :~·:1e~~g~a~~a„o!"ł~~'~:U oświadczył jej szczerze. - Nie 
Warszaw ie, dzięki zcentralizo· po Jdrowie • • ,,...o Pogaci.n"' •Portowa. J. ~teśmy dobrani. . - · 

19.SO W1odomołc:I aportowe. 20.00 Muivta 
waniu wszystkich urzędów. ro1rywlcow11. 20.45 Dzienn.11 w:eczorny. 20.55 - Za późno! - usłyszłlł od 
Ale to rola.śnię przemaroiaQ mu ~~~\~~~ko ..;r,~10:· , ~f,11~~~~~·11 :_a~;~: powiedź. - J~tcm w sz&tym ,. Fruwaiac1 ·· szczupak· 

. . czyli: •,Duchy I lnl)e przyJemno•cl'' si na niekorz.11ść pr_ OJ"ektu. Bo w :acfante. n.oo Recital łplewac"' Flory miesiącu. · 
~ Moul11ert - Mae•. 21,35 Ceza1 Franck. 22.SO 

reśli pensja 400 złotych w ma~ Ostatni• wladomołc1 dziennika wieczorne· Ożenił się. Spóźniał się jes~ 
lym miasteczku stanowi up&a r,,ó.,,~omunikat meteoroiog:c:zny 1 Przl!;t4d cze 20 lat i pewnego ra,z;u, śpie 

··,_ ( .L E.) - Pan Bog1.łmil W 11- dzil ' aię pobyt m ciasnej roa
~zyński, rolaściciel jednopiętrv nience, gdyt podskoczy! nagle 
·roej ką,mieniczki przy ulicy ro górę i roypadl przez okno; 
. Czerniakoroskiej, palal gorącą prosto na ~loroę pana W acz.fiń 
. ~ien.aroiici4 do fukatorki groej, skiego, ktq,ry mlaśnie tamtędy 

.Genie dostatnie, to w W arsza- 13,00 M~~~~!~~0~•11j:,~,. · '4.00 sząc się jali z. wykle, wpadł 
wie, w obecnym stanie, jest u- „Parę lntorm11:Jl". 14.0S „stare pnebiJe". pod samochód. 
· · h ł d 15.00 Pogadonk~ 11ktualna. 15.10' „tycie kul. 17_ , , f _J:. 'ad -> 
pOEażeiuem z yt ma yin o Maine 110Fcy" . 15.15 orkie11111 1 so•lkl - ui pozno - łRIWI Cc_-1' 

kulturalnego utrzymania ro- m~lol4(i1kleJ „Le &call" (płyty). 16.00-22.oo WOZW'any le.karz. ,__ Gdy~ 

; pa.ni Hochbergoroej, którą tef, przecM,dzz.l, 
Pfzerwe, 22.00 Wiadomółc:I aportowe. ?Z.05 u1 

dzii;.;·. składają~j eiię przynaj Muzyko lekka (płyty). 23.m fzmterich 1epor mnie wezwano o 5 minut wcze 

ra ,rosze~ką cenę chciał roysiu-- Wojoron.iczy &ospodarz ro 
'dać z mieszkania. -pierrołzej chroili oniemiał z o-

mniej ~ 4 osób. ~:~~~; _ (P~~~:ieriKl:I. i!. &-lUO Muzv~a śniej, możebym go _ur.atowaŁ 
W dniu pogrzebu zakład ~ 

grzebowy za późno dostarcz~ 
trumnę, karawan zajechał f.ł 
późno i wreszcie gdy kondukt 
pogrzebowy zna.lad się przei 
cmentarzem.. brama już była 
zamknięta. 

• 
PORADNIA Zl'CIOll'łl 

, :A- ż.e· fantazji mu nie brakło, burzenia • .A. później royciągnąl 
nnęc„ .też pani Hochbergoma nóZ. z kieszeni i z okrzykiem: 
przeżyrvda · royrnfincrvane ,.,Zamorduję//" - ropadl do 
. .cierpienia, Po nocach ktoi zło- mieszkania znieJ?.awidzonej lo 
rl)rogo pukal me drzroi, P'!'1 o- katarki. I Roiła Nelsona 

)mami rozlegały się ~roboroe Pani Hochbergoroa ratoroala ----------i~-· ~·-
'jęki, a sdy szla wieczorem się ucieczką do komisariatu. uNiesympat,yczna Marta„. I :ącą pr.: .:iz N1>wy świat. Osoba ta 

tam~ gdzie król piechot4 cha.- W Sadzie Grodzkim pan Wa ~upełnie niepotrzebnie opowie- c:„szy aię dobrym zdrowiem. ale o 
d t k 11 pod 6 

~ działa Pani Stefanowi o swojej przy Panu zdaje mi się zupełnie zapom-
. za, •po Y aia na ro rzu czyń.ski bronll 1ię, ja,Jc Lem. godz.ie. Może on zupełnie opacJ.Die niala. Grozi Panu wielka ndeprzy-

- Są ludzie, którzy . nigdy 
nie mogą zdążyć na czas -
mruJ · nł\ł gniewnie dozorca 
cmentarny. 

Napoleon Sądek. nieaamoroit4 postać, onJiniętą - Słyszane to rzecz.1J~ proszę to komentować. Na przyszłość pole· jem.nooć przez anonim, który na Pa· 

ro białą chustę, z trupią glóro s4du najwyższego_ móroil _ cam większą ostrożność w zawJera- na otrzyma Dyrekcja w fabryce. 

ką w ręku. W sz.11stko to byly ażeby ludzło"'" szc.,,.upaki' na ni u znajomości. To niel.ezpieczeń- Pros.t~ jednakże .nie przejmow.u5 
, W .,. "' stwo, o kt•irym Pani pisze na szczę. się tym, gdyż sprawa w k1>ńc11 nie ••••••••••••• 

rc11czynz1 pana aczyńskiet'o głowy zruc~ć? Kura, czyli też ście nie i.:roi:i Pani. Ojciec otriyma pociąrnie za llOhł\ żadnych złych 
i Jego dzieci. kaczka, to 1eazcze re>zumiem; posadę w fabryce. Wygra PaIU na konsekwencji dla Pana. 

Pomysłowy gospodarz nie mają akrzydla, mogą same po loterhl w niedl11gi.in czasie kilkaset · nZiutek„~ 
-gardził' róri>niei bardziej ziem- frunnć. Ale azc'l_upak'n;„ "fru· złotych. Los mtJsi mieć numer t>f«:· Powbiten Pau. polwięełć si~ tec:h-

k. · tod M , .., • .„ ciocyfrowy. Jak najwięcej tr61ek, nice. rdyt widzę u Pana. wielkie 

~ imi me ami. ianmmcie roają, znakiem teso umyślnie trójka bowiem łest dla Pani 5zczę- zdolności w tym kierunku. MuzykCł 
Ji:>ymyil~l pani H.ochbergoivej go pani Hochbergoroa zruciła. śliwa. Za mąt n!e wyjdzie Pani ani 11aletr zanue1~ i nie tr~t~wać jeJ 

·:pu11; każdej sposobności, gro- A.' co sio dotyczy · Ttola, to po w tym roku, 1101 w przyszłym. zurobltowo; Dohrte zarab1as" tylko 
'l j · ·• 1.-: • • • t ~ ,.Astra". . . wybitni ~uzycy. Pau Ził' do nich ni 

·m . t!J sieMerą ' innymi os ry- co 80. myjąlem, żeby szczupa- W transie j_asno"'iidzenia, który gdy należeć nie będzie, więc po co 

1Jłi narzędżiamł. Ale dzielna ka zarżnąć, a nie pa.nią Hoch odbylem nad Pana li.etem widziałem przez całe tycie cierpieć nędaę. gdy 

Jokatorka n.ie upadała na du- berif. - Bo ten azczupak, drań, osobę, O· której Pan pisze przecho· m~ie Pan pracować w zawodzie, ~o 

'Chu i nie myślała z mieszkania za polędroicę · mie zębami chro]j P-----llll!ll!·--· __ _. f~frego ma Pan naprawdę tdolno• 

U$tqporoać. cil, "PO. czym mam znak do K U Leeh„ · 
i· 'Peronego razu. na oknie pani dnia dzisiejszego. co tet mogę . po N . PosU,.pU Pan ~die l złamał Pan 

l1ochbergoroej 1tala manianka panu sędziemu pokazać. b ł t tycie kohiecie. T~k nie postępuje 
z. W<Jdą, a ro roanience te1· bry- Sstd uwierzył panu Waczyn' ezp a nej porady u<>roiwy człowiek." Mtt,i się Pan nią 
1-·' ' k +. -i „ycl J zaopiekow•ć· W tych warunkach 

·I{;~ ogromn.11 szczu,pa ' pr.~o~ .111:iemu na lloroo i 1kazal go ._ owe 11ie może wyjatdtać Pan na urlo'P i 
:~nacZ()ny 1ia . pilł,tkorvą kola- !.&a droa. tyg<Xlnie . aresttu · za R O.LFA ', NELSONA zostawić ją w Warszawjo.._ gdyż wi· 
·cję •. Widac_ ~. szczupakoroi znu- ~oz .. '_. b11 • . · • , . .__._... _________ , dzę. że moto ona tarrn14ć -&lfl · na 

ei•· ~· • 'iwo1e·~cu.: ··' · .· ·- , ' 

ł ł 

lflJ/lfOR 
POCZĄTEK '; 

Postano w ;Jeś zatem wy-
rzec się nlkoholu? . 

- Tak i kupiłem I'uż nawet 
scyzoryk bez korkoc ągu. 

SKĄPI SZKOCI 
Dwaj Szkoci epotykaj' 1ł~ 

na ulicy. Jeden z nich utyka. 
- Có ci się stnło? 
- Mam ciasne kantuze. 
- Zdejm je! 
- Nie mogę. Wczoraj zna.Ili.• 

złem całe pudełko ~ plastranii 
n.a odciski. · „ · : :. · - . 
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Q.STAT N IE: 
WIA·DOMDSCI RT 
Zaciekła \Viilka · Chmielewskiegu 

na sensacrinlm ·meczu ·Europa~1n1er11ka a-:a.. 
1 - OlinJpiiczqk Runqe . znokauto•angt ... „„„„„lllli„„lllli ... „„„„„„„„ ... „„„„1111:1„„„„„„„„„„ 

Ja.k fo donosiliśmy w Chica- ra wyw.alcz.yła z silnłl repre- na deskach do 9-ciu. pokonał na ptmk:ty Włochr. 
go został rozegrany mecz. bok- zentacjt\ Ameryki .na Własnym W ostatniej ru·ndz.ie obaj .Matta. . 
serski Europa - Ameryka, t~renie wynik• remi.sowy 8:8. zawodni'Cy byli mJęczeni, uie- W kogu:Ciej Kainrat1a (Ame- •••••••.-• ... •• 
który zakończył się wynikiem Niestety ohał' Polacy prze- mniej le~ką pr~ewagę wyk.a- ryka) przegrał wyso. ko na Ma I h 1· e u 
8:8, pr~ czym zarówuo Pohts g.-ali swote wa ki: Chmi~lew· zał Chm1el~wsdn. . · punkty z Włochem Sergo. 
jak i Chmielę~ki prze.grali. skiemu odebrano niewątpliwe Orzec.ze~1e sęd.z16w ~w~· w lekkiej Nuernberg (Niem · · . 
Uziś podajemy garść sreze- zwycięstwo nad Murzynem Al łało hu~;Zhw~ protes!Y w~r~ cy) wygrał z Ameryikaninem Wygrała z Jadzią• 

gółów: Wardlow~em. Polak miał dość znaczn':J częs·ct publicznosc1. . Kozole. . . Ił 
llozegra.ny w sobotę o godz. 1 W)·raźną przewagę i spotkanie IJrug1 z Połakow Polus prze· W 'ł' d .. N' . :M PARYŻ. - W sobotę po .per 

ł·ej nad ranem (wed.lu~ czasu wygrał nieznacznie na p'lllllk- grał wysoko na punkty z Mu- h Pd s.r,~ ł nteJ • 1.e~iec "ci· łudniu w półfinałowym m&-
europejskiego) w Lhicago ty. Jed-ynie w pierw5zych se- rzynemamerykań.skim Willia- P~t 0 nios (\W)Cl~)o.na czu tenisowym o mistrzo~two 
mecz pomiot:dzy re1>rezentacja- kundach Murzyn zaskoczył Po mem Joyce'm.. Za w-yją•ikiem 8 e~n~~ .~ ~er) a · • Francji,. łędrzejowska ~tka 
mi hokset6kiimi Europy i A- laka, a nawe.t rzucił go nn mo- pierwszej rundy Mur.zyn gó· W poł·c1ęzk1eJ Włoch ~us•- się z naj eps.zą rakietą Fra.-
meryki z.groma.dz.ił na stadio- ment na deski. Druga runda rował z-nacznie i wygrał zasłu- na wygr"ł z Ameryk.anmem cji, Mathieu. ' -
nie Chicago 23 tys. widzów. w·ykazała już miaOO:żącą prze- żenie. Westem. · · Po zwycięstwie nad Jacobi. 
01..>ecnyLh było również bar- wagę Chmielewskiego, a Mu- fone wyniki były następu- W etęi:kiej Frnnklin (Arne- Pol.kę uważano za - faworytk' 
dzó du.żo Polaków, którzy rzyn znalazł słę nawet o kro!k jące: ryka) znokautował w 1-ej run dzisiejszeł!o rnec"i:u. Grała o~ 
przybyli powitać poliskicb bok od n<l~autu, a raz odpoczywał W muszej Urso (Ameryka) dzie Niemca Runge. . . doskonale i kilkakrotnie pl'O'" 
serow, walczących w reprezen · wadziła, mimo. to przegrał• 

tacji Europy. T · St h ł · k · h llłCCZ po ciężkiej i równej wal 

lmwyyMche~o~tkąr:~:~1.~cęąd,r;czz}'Pe ~od~e~g:.r:.a~ rener. ep o naszyc . p yw·a ac ce;:;y 
5z:~~tosowaniu innej .tak 

... • ..,..uu tyk.i i odrobinie Ezczęścia1 }: 

:::r!ł::! r:I:IT.ruw;ock:Nii. Folacr !il zdolni - mów: trener - ale brak im Iren ngu t;:jhi;i~i:u mtlłt~::::=ć·Poa. 
miec:. ; Ameryki. Nad m~zta- Trener polskich pływaków we.rsytecie Yale, a następnie I CEN.NE JEDNOSTKI ki było przyjęcie narzuconej 
mi powiewały flagi tych Howard Step w wywi~dzie o- przez 10 lat byłem trenerem W stylu dowolnym Polacy p.ze-L Francuzkę gry na łohy, 
pań~tw. których bokserzy hio- świadczył co następuje: na uniwersytecie Princetown. posiadają kilka .cennych jedni) a nadto serwis Polki był niere 
r- udział w z.awodaeh, m. in. ,,Od lat 12 pracuję w s;por- SYSTEM TRENINGOWY stek w Krakowie np. Paszkot, gularny. W czasie meczu J'9 
oczywiście również flaga poi- cie pływackim. Przez 2 lata by - Jako uczeń słynnego Kip- Zguda, H.ouppcrt, . Gruhcntal. drzcjowska miała 4 doub.lt.-
ua. Iem asystentem najsławnjejszc hutha stosuk w nauczan.u ply Brak im przede wszystkim sv fautes. 

ZaW'Ody zakońozvły się wła- go w Ameryce nauczyciela pły wania jego metodę, wprowa- !)tematycznej, twardej pracy W pierwszym &ecie Mathl• 
ilciwie sukcesem FJuropy, ·któ- wania, B. K.iphutha n~ uni- dziwszy jedynie pewne z.mia- oraz amLicji, gdyż „tooretycz prowadzi 2:0, ale cztery na. 

ny techniczne w stylu grzbie- na'" ambicja nie wystarcz.a w stępne_ gemy ~ dla Jędrzejow 
towym, gdyż zmiany te oka/a treningu pJywackim. W ftylu skiej. W 7ry-m gemie Jędrze,. 
ly się korzyEtne. Wypróhow;- grzh.etowym wyróżniam Sze- JOWsk.a prowadzi '°:15. ale 
ny przez 10 lat w Princetown łes~a. duże nadzieje rokują Ko e:zczęści.e jej nie dopisuje i .P9 
mój system treningowy usilo- walski i H.acl.i.Q1uw.sk1. W stylu dłuższej walce przegrywa ge
wałem stosO\vać w K.rukowie, klasycznym je.st · dobry · mate- ma. 

Ha torze. ·1az·enkowskim 
toczy się zaclekła walka 

W sobotę roz.pocz~Jy się mię 
dzynarodowe za wody konne 
na· 'stadionie w Łazienka.eh. W 
zawodach biorą udział jeźdźcy 
rumuńEcy i łotewscy oraz kiJ
lu zagranicznych jeźdźców cy 
wilnych. 

rtm. Kapuściński na Tancerzu o tle pozwalały mi na to pew- r1ał, lecz szwankuje technika, Wkrótce Mathieu prowada 
1 :19,6, 4) kpt. Dąhski-Nerlich ne trudności w związku z nie- naj!epsi - świstun i Wolniak. 5:4, lecz JQ<lrzejowska wyrów 
na Sasie 1 :22,4, 5) p. Temme właściwym rozkładem godzin. Naogó) wszye:cy niemal pły- nnje następnego gema pny 
(Niemcy) na Nordlandzie, 6) USUWANIE BRAKóW wacy krakowscy nie wie.dzą, wlasny111 serwisie, oddając ..n 
por. Wołoszowski na Blondy- TECHNICZNYCH co to jest właściwy_ .twarP.y, c,ho„. Nast~pneł?o gema 1 se._ 
nie, 7) rtm. Kulesza na Ben- Zadaniem mo_m było usu- ostry trening i wytr~ała pr~- wygrywa Mathieu. 
Hur, 8 - 9) por. Skulicz na n~ć braki tcc~niczne w ~ły,wa ca nad sobą .. Pły~vakow. tutei: W drugim secie Jędrzejow• 
Arozie i por. Wołoszowski na n1u krakowskich zawodmkow. szych ceehu1e dziwna n1echęc ska· prowadzi 4:3 .140:30. Fraa 

Przed południem w sobotę Astrze, 10) por. Ozols (Łotwa) Dokładałem starań, aby wpo- do. rywalizacji, n~e wyka~ują cuzka wyrównuje i wkrótce 
JQzegrano scr!ę pierwszą (dla na Orehsie, 11) por. Cze.rninw- ić im zarndy racjonalne"'o tre oru ochoty do m1erzema sił. prowadzi 5:4, przegrywa jcd· 
koni nie nagrodzonych) w kon ski na Aragwie, wszye:cy bez nin"'u w ciągu całego roku ka ~RAK URZĄDZE~ . nak własny serwi~ na sucho. 
tursie otwarcia im. szefa szta blędu,,, 12) pułk. bar. Rómmel lendarzowego. Uczyłem techni Duzą przeszkodą w rozw<>JU Nast~ny gem należy znów do 
bu głównego gen. Stachiewi- na Dyngusie 3/4 bł. Dale_j caly ki startu, pracy rąk, praw'dło ~portu pły,~uck.ego w Polsce Mathieu, a w decydującym ge 
cza. szereg · zawodlników z 4-rema wych nawrotów. Stwierdzić Jest ,brak n1ez~ędnych urza- mie tenisistka francuska ma 

Parcours obejmował 16 prze błędami. · · mogę, że w pewnym stopniu dz.en. J;>ły~alma .ot~arta w aż trzy meczbole. Dwa z nich • 
izkód wysokości 130 cm., 8· X zamierzone cele osiągnąłem. Krakowie me ·nada1e się do. te ratuje lc:cłrzejowska w pięk-
szerokości 350 cm. W serii tej Oficjalna uroczystość ołwar Jeden z kardynalnych błę· go celu, a jeden basen kryty nym sty U, lecz nast~pny Pól-
11 koni prze.było parcours bez cia zawodów odbyła się w ser dów, złe nawroty, decydujące (YMCA) to .~tanowcz.o za mało. ka orzyjmuje wymianą wyso 
błędu. Ostateczne wyniki tej hotę po polu.dniu, po czym ro-- o utracie cennych sekund, zd<>- ~obyt moJ "! .Polsce p<>tr":a kich piłek i jedną z nich foku 
rerii przcdstawil:'.ią się następu I zegran-0 serię II-ą (dla koni na lałem znacznie poprawić. Pra- m~e ~o wr~e~ma. Sądzę, ze je w siatce. 
Jąco: 1) por. Tudoran (Rumu- grodzonych) i serię lll-cią _ (dla cowałem dziennie 4 - 5 go- na1racJonaln1eł byłoby zgrupo Z innych wynik6w, jakie~ 
a.in), na Alica 1 :16,4, 2) rlm. reźdźców cywilnych i pań) dzin, mając pod opieką 75 pły wać ~zystk..i~h na1.lel?szych dły w sobotę w mistrzoclwaCh 
!lałochleb na Ricio 1 :1914, 3) konkursu otwarcia. waków w tcm 15 - 20 pań. pływakow na Jed.nom1asu;czny Francji, notujemy: 

-----------------------------·------- obóz przed m.istrzo€1wami Pol W półfinałach gry pojedyri-ski, a następnie kon:eczne by- czej panów Henkel pokonał 

Julf,.••eu~·z· . ll'art•• loby zorganizowaru~ między- Destremeauf>:t,6:4,6:3,aAu„ • "1 '7 państwowego spotkania z &il- stin wygrał z Boussusem ! :5„ 
nym przeciwnikiem". 6:2, 1:6, 6:1 

ielkopoJanie ob1hadzić lledą · swe śwtelo urocz1śde 
Kuch-ars k·i • 

I No ii Jak już donosiliśmy, jeden z W niedzielę dn. 6 czerwcn w hazenie pomiędzy Wartq i 
największych i najwszech- 7.8.kończony zostanie turniej Polonią. · • 
stronniejszych klubów sporto- tenisowy. Wszystkie sekcje W piqtek rozegrany rx>słn- .Otrz' ymu· Ją - 11·czne zapfOSzen1·a 
wycli, „Warta" w Poz.na.niu Warty wezmą gremialny u- nie tu.miej kręglarski w k.rę-
obcbodzi w dniach od '.J do 13 dział w defiladzie z okazji za. gielni związk.Qwej, organizo- POISKI 'EW. LEKKOATLETYCZ. takie i zo.VI nie będzit tam siarte. 
ezerwcn uroczystości 25-lecia kończenia ~wif(ta W. F. i P. W. wany przez sekcję Warty. NY otrzymał ostatnlo zaproszenie waL 
istnienia klubu. We wtorek o godz. 18-ej od- Główne uroczystości odbędą do Włoch dla ·'-ucharskiego i No- ŁOTEWSKI ZWIĄZEK · LEKKO. 

Zarząd KS Warta ustalił na- h„dą si„ lekkoatletyczne zawo siP J·edn-'- w dniach 12 i 13 jego. Zawody te organizuje klub ATLETYCZNY zawiadomił PZLA. 7e 
" " " GA. r1etro Micca w. Bielli, przy czym projektowany termin trójmeczu 

stępują('}' .,>rogro.m: «f_y juniorów Warty, Sokoła czerwca. dla Kucharskiego zarezerwowano Wilno - Tallin - Ryga 12 - tl 
W druu 5 czerwca o godz. HCP, KPW i KSM. W sobotę 12 czerwca słnną dystans 800 m. a dla Nojego 5 bL czerwca jest nioodpowiedni, aat0t 

{5-eJ· rozegrany zostanie czwór We środę rozegrane zosta- do czwórmeczu drużyny pil- Zawody odbędq się 13 czerwca. . miast wysuwa propozycję rozegra-
. boisk . • k tk • , k--'-• W--' . • Ł K S W DNIU 6 CZ'<"'.'iVCA Kuchar- nia trójmeczu w 1!\'' cu. Zwi1Jzek mecz temsowy na u nie cie awe spo anie pan w anill..le a.n.y 1 . • • oraz i:-- toń ki ł · • ski i Noj'i startuj·ą w Monachium na es s zaproponow prze ozenie 

Wnrl poml.ędzy zespoi„ ... ; koszykówce, Sl·atko'wce oraz w wlS· ły Krako'w z Fortuna - zalvodo'w na ro'- prz'yszły 
u.au.i zawodach ,,Ili Hans - .Braun Sport- „ · 

A7.B CP łódzkiedo kl. sport. szc~iorniaku ~·między W ar LiWk. . · d · t k Fl~SKI ZW. LEKKOA TLETYCZ-
0 fost". Noji WYJeż ża ~ pią e ra- NY zawiadomił PZLA, łe zgadza się 

oraz drużyną gospodarzy. Te- tą a olonią z arsZłJ.wy. niedzielę odprawiona zo- no z ·War&Zawy, a Kucharski -ie , p Isk' dz od 

d · ' · · bo• k N · t ł tani • "-- • klub Lwowa i obaj· spotkaJ· A si„ w Ka- wysłac do 0 1 na mię ynar o-
goż ma rowruez na IS .u 8Z8JU rz :rozegrane zos a- s e na lB"'11CJę u m.sza . „ "' we zawody we wrześniu kil.ku za-
jubi 1 ata rozegrany zostanie ną następujące imprezy: siat· św., po czym akademia w auli towicach, skąd przez Bi:om, 'Yro- wodników fińskich (Kotkas, Lehti
meez ,, hokeju na trawie po- kówkB_J>8.JlÓW Polonia Warsza WSJ, a po południu spotkan.ie cław, Drezno odjadą do onachium. nen, Nikkanen, Sarkama, Teivonen) 
między reprerentacją miast.a wa - W arfa, kW.kówka pa- piłkuśkie 0 ; i ' w~ędnie .t NOJJ: zat1roszony został na i zo pod w'\runkie~ że i;ucb.aMki, Noji 

P..,...„ ... ;a a w-~- . •ÓW Polonia - - --:"- •• -- •• „ -:„--.. . czerwca do Buclaeesztu, ale uaj- I LokaJ4ki słĄrtQW~ -~ i?-18 
Uz..u,u.&U _ anq. C&F10 - .,. -- ar,~ me i;J.lb ~flt ale ~~ w: H~gtorsi• · 
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Juliusz /Hora1t1skl 

ł1 . . k h 'I SISZ mnte OC ac.„. 
Staruszka kręciła ~łowfł, szeptała już raczej ~ 

siebie, n.iż do wnuczki, widząc, że trwa w nie2łoit, 
nym postanowieniu za.pakowania potrzehnych ra. 
czy. 

- Nie mrucz, babciu, do siebie! - zawo~ 
Hanka. - Powinnaś Eię cieszyć, że jut więcej aj, 
pójdę do restauracji sprzedawać kwiaty„. To if• 
o wiele mniej przyjemnie, niż ci to opowiadał~ 
nie chcąc cię martwić!... Przebywać wśród pij1 
nyc~L Br!rl :- O!r~!l~ł~ si~_. .- To samo ~~ 
eow1nno cię c1eszy:c! No t będz1~z ze mll.\. lit 
dziesz przeciet na.ae mnt\ czuwała i nie d861 , 
zrobić krztwdyl_ 

H'strząsaJące dzieje ,..ilości dziewczvnv 
z ludu do arqstokratg 

Oganiiało ją coraz większe podniecen?e. Led~ 
zjadła trochę obiadu, który przygotowała ~ 
Czernowa i za.raz po ohied.zie powiedziała: STRESZCZENIE: 

Z iajem.ni~ch powodów hrabia Tudzi~icz .test mnt• 
nony .,mlu.bić bogatą. ale nimnił4 aobie pannę KJ&rę Dem
slui. W ezasie potegnalnego wieczoru z P.rzyjadółmi w gĄ
binecle restauracyjnfj!Judziewicz napotkał ukochani& przez 
aiebie dziewczynę. ę. Znikn14ł jej spned oczu pned 
dwoma laty. teraz kiedy j4 ujrzał, odezwała się w nim mi
lo66. Postanawia uciec z nią tego dnia. kiedy ma się odhyE 
Jego ślub. Hanka godzi się na to. Tudziewicz wrócił do do
mu. by przyg()tować swoją ucieczkę. ale tu zastał list, który 
grozi JeDW 1 Hance. jeśli ośmieli się nie stawić na śłub. 

2. Zdradzona 
Hanka Czemówna. wchodzf\O do ~oju, z ra

Oości zapomniała o zachowaniu ci~zy. J~j jedyna 
opiekunka pani Czernowa. matka ojca Ha.neczki, 
obudziła się, kiedy weszła wnuczka • . 

- Czy to już tak J>ÓŹno, dziecko? - zapyłiała., 
, podnosząc głowę z J><X~.uszki. 

- Babuniu! - Podbiegła Hanka do łóżka sta· 
rusz.ki. - Babciu! ~ie wiest, nawet nie domyślasz 
się, co za nie~ziankal 

- Może dostałaś inną pracę 7 - ożywiła się sta
nu'2'lka. - Każde~ wieczoru serce mi się kraf· e, 
kiedy myślę, oo się z tohl\ dzieje, drogie dziecko „. 
żebyż to nareszcie skończyła się ta udręka!.„ -

1 
.wtstchn,ęła. _ 

- Bąhciul To nic nie znaczy!.„ Co innego! Zu-
~łniie oo Ln.nego!„. 

- Nie w~em. •• Powiedz-że nareszcie! 
- Wid.ziałam Wita! 
- Nie mów mi nic o tym człowieku! - żachnę-

ła się pan.i' Czernowa. _ 
- Babciu! On mnie koc.hat... On musiał, mu

siał wyjechać na dwa lata!„. Tak się złożyło„. Ale 
on mnie kocha! 

- Nie chcę o tym słuchać! Zły ezłowiek! Po-
Wyl · 

- Nie, nie„ babciu!„. Ale„. Nie gniewaj się, bab
.tiu.„ Ty wiesz, że ja nic nie chce robić bez twojej 
wiedzy„. MuEzę ci zatym powiedzieć, że ja z n.im ... 

Starustka spojrzała z lękiem na wnuczkę. 
- Ja z .ni·m jutro wyjadę„. Daleko„. Za granićę. 
Głowa staruszki zatrz~sła się. 

~ - Ani się waż, Hanec~kol Ani się waż! - ma-
ł"..hała drżącą ręką na znak _sprzeciwu, - Dosyć się 
nacierpiałaś przez niego! Mało ci bólu zadał? 
O mało życia przez niego nie utraciłaś! Nie, nie! 
Nie myśl o nimi Nie zgadzaj się na jego pódsżep· 
ty! Nie mów z nim! Unikaj go jak złego ducha!„. 
larlanów się I 

- Ależ, babciu!. .• 
- Ja chcę twojego szczęśoia! Ja już jesteIQ nie-

potrzeh.na na tym świecie-, ale nóki Jestem, chcę cię 
strzec... Nie pójdziesz więcej do tej jaskinp Do tej 

. 
~ wywiad angiebild „Intelligence Service", chCllC 

zniweczyć bolszewików, wysłał do Rosji swoich nat
zclolniejszych agentów, Annę Morette i Artura Jamesa, kto· 
rzy mieli szkodzić bolszewikom od wewną1u:. Wszystko .za-
1){)wiadal11, że działalność agentów zakończy się pomyMn.ie. 
-;w ostatniej jednak chwili zostali zdemłl5kowani i tylko cu
dem zdołali uciec z Rosji. 

Czek.a poprzysięgła agentom zemstę i postanowiła ich 
zwabić do Rosji. W tym celu powołała do tycia rzekomo an• 
tybolszewicką organizację „Trust", któn jakoby miała doko 
nać pr.zewrotu w Rosji. Aire~ci dali się wzi~ć na lep ~ przy· 
byli do Rosji. Gdy ich w1ez1ono do Cze-ki. domyślih s1~ 
wazystkiego i uciekli. ~łożyws~y . na siebie skórz~ne m!lrY; 
narki i skórzane czapki, dostali Slę na dworzec Smolensk1. 
Ale wyjścia -na peron były obstawione przez cżckisiów, któ
rzy legitymowali pasażerów. 

Agenci chcąc dostać się do pociągu „aresztowali" dwóch 
podejr.zanych jeg011Dościów i kazali int iść na peron. 

23&. 

Na peronie 
„Aresztowani" byli nawet mocno zdziwieni tym, 

że kazano irą. i1ść na peron, ałe nie śmieli o to zapy· 
tać czekistów (byli święcit, przekonani, że mają 
przed sobą funkcjonariuszów. Yo-ki~ 

resłiauraojii! Jak nawet mogł~ z~zió słęł Przez 
cały tyd:r.ień ledwie żyję ze stracltu o ciebie!„. 
I doczekałam się, że szatan sprowadził tego czło
wieka! 

- Anioł, babciu, anioł! Ja go tak kocham!... 
Wyjedziemy razem.„ Pojedziesz ~ecież ze mną! 
On nawet proEiłI.„ Pytał się, czy będziesz moJrła 
ocłhyĆ podróż. Będziesz techała wygodnie. Przeko
nasz się. A przecież, jaik będziesz przy mnie, to już 
nie będziesz się o mnie obawiała. 

- Dokąd chcesz jechać, dzieck„?„. - starusz
k4 podejrzliwie patrzyła na wnuczkę. 

- Patrzysz się na mnie, jakbyś Po4ei1'..zewała, 
że mi się rozum ze szczęścia pomienał? Nie, nie! 
Jestem taka srezęśliwal - przytuliła się do chu· 
aych, pomarszczonych rąk. 

- Idź lepiej spać, moje dziecko.„ Rano o tym 
pomów imy, zastanowimy się1„ Zmęczona jesteś.„
Clotk.nęła ręl,,<ą czoła dziewczyny. - Jesteś jeszcze 
niezupełnie zdrowa. Nie przyszłaś całkiem do Eie· 
hie. 

- Ależ babciu! Ja nie mam gorączki! Nie pa
miętam., kiedy czułam się tak doskonale!.. - śmia
ła się ~_podejrzliwości staruszki. - Żebyś ty wi
działa Wita! .Zuiizerniał bardzo, bardzo„. W przy
szłym tygodnm weźmiemy za gra.nicą ślub„. 

. - Rano, rano! Jutro.„ - usiłowała przerwać 
wnuczce potok radosnych słów. 

- Musimy wszystko przygotować ... Wieczorem 
będziemy na Etacji. Spotkamy się z Witem przy 
pociągu. Już teraz nikt i nic mi gó nie odhierzel. .• 

- Zastanów się, Hanusiu!.. Dlaczego mamy 
wyjeżdżać 7 Co będzie z naszym mieszkaniem? „. 
Pleciesz, moje dziecko! Idź spać i już!.„ 

No, dobrze! Położę się, położę!... - pocałowała 
babkę. - I ty je'lteś zmęczona, a JJl.Usisz dobrze się 
wy~pać, ho jutro czeka nas- długa podróż„ . 

Hanka położyła się, ale ani ona, ani jej babka 
nie mogly zasnąć. Pani Czernowa niepokoiła się 
o 5tan swej wnuczki. Podni05ła się ostrożnie ną. r~
ku i .paJrzyła w kierunku wąskiego łóżeczka, na 
którym leżała jej wnuczka. Hanka uda wała, że 
śpi, by uspokoić obawy babki. 

Przez cały ranek usiłowała pani Czemowa opa
nować podniecenie swej wnuczki, która zerwała 
się wcześnie i jęła przygot•owywać się do podróży. 

-:- Babciu! Ależ ja nie jestem chora! - wołał:a 
zniecierpliw10na dziewczyna. - My nar>rawdę wy· 
jeżcłżaroy! A przecież ty nie chcesz, żebym ja sa· 
ma wyjechała. Musisz pojechać ze mną!... Ty prre
C'ież chcesz, żebym ja była szczęśliwa! I ja będę, 
bo będę z nim razem! Z Witem!... 

- Babci.u, muszę wybiec na miasto.„ Załatw: 
parę drobnych ~rawunków„. Chciałabym kup 
jakąś większł\ walizkę, jeśli dostanę tanio.„ A ~ 
się trochę ~oł6ż. Jak przyjdę, to zdążę pozmywa 
żeby mieszkanie zostawić w porządku. Klucz 1k 

stawimy u dozorców. To przecież porządni ludiit 
Potem się naP.isze, co mają zrobić z t~ wszystkU. 
Terar. nie będzie na h> czasu.. No, do wi.tłzeni4 
I rozchmtt:rz się nareszcie, bahcluniul N'.e myśl, t 

. zwariowałam, bo to wszystko najpiękniejsza ,pra" 
dal Najcudowniejsza!..._ 

Wybiegła t><>śpiesznie. · 
Koło godzinx pj~tej z małymi paczuszkamt 

ręku przechodziła Hanka Czern6wna koło kó6cio 
la Wizytek. 

Spo1rz.ała na szeroko rozwarte drzwi. na · 
trze kościola rzęsiście oświetlone. 

- Trzeba Panu Bogu podziękować za odzysk. 
nie Wita, za ezczęścię, które wróciło„. Za to wid 
kie szczęście, kt6re wydawało się pogt"zebane 11 
wieki!.„ 

W ~zła do kościoła i przyklęokła. 
Przygotowania czynfone w kościele §w;adcz, 

ły, że Jńa się od·być jakiś ślub ludzi bardzo zamoi 
nych. Płolięł~~vszystkie światła, przez całą ~awi 
cią~ął się szoe~ oki chodnik. 

Hanka z uśmiechem i rozrzewnieniem. patn;ti 
na ludzi, ustawiających wioelkie oleandry w dr"" 
nianych doniczkach, romiewające delil[atnł\ s~ 
ką woń, wreszde utkwiła spojrzeniem na ołtan-, 
gdz.ie zapł<>nęły już świece. 

Zaczęła się niodlić, ale u drzwi k~cleln,Q 
gwar i sznr~ot ludZ'kich nóg odwrócił Jej uwagę. 

- Pewme przyjechali do ślubu - pomyślała. 
. Wstała i zasiadła w ławce, by lepiej widzieć ct 
szak, kiedy będzie przechodził przez kościół. 

U dtzwi zajaśniały bielą suknie pań i zaczet'li, 
Io się od fraków. Orszak szykował się do przejścia 
przez kościół. Koło ołtarza ukazał się już kEi4dz 
w asyście. · 

Hanka przyglądała się .z zaciekawiwem. 
W pierwszej parze szła niewiełk~ w~ 

dosyć tęga w długim białym welonie kobieta, pro 
w~zona przez 1!1-ęfaczyznę o odpyc~aj4ce.i twarą1 
miał cza:rme zrosn1ęte, gę_ste brwi, spod lclóryti 
spoiJądały oczy małe, świdrmjąiee, nieepoiko.jne. 

Hanka spojrzała na drugą }:!arę, by przyjrzel 
~ię panu młooemu i. .• W strząsD:ęła się cała i zutr 
gła z szeroko otwartymi oczami: 

W drugiej parze szedł hrabia Tudziewłcz. jej 
Wit!... (Dalszy ciąg nast4pi) 

wam dał osobny przedział. Nie możecie prziecież jt 
chać w jednym przedziale z innymi pasa.żerami. 
Ciy to ~inalni przestępcy? 

- Tak„. - odparł James. 
,.Aresztowani0 ~jrzeli na ciebie w ten ~6h 

jak gdyby jeden drugiego pragnął za.pytać: Co ta 
właściwie się dzieje? Dlaczego wiezie się nas m 
Pskowa? · 

James zbliżywszy E-ię do konduktora, 'Przedsta. 
wił mu się jako agent Cze.ki i zażądał oddzielnege 
przedziału dla „aresztowanych". 

-- Są to dwaj nader niebezpieczni przesłępcy
szepnął do konduktora. - Widzicie przecież tow• 
rzyszu. że eskortujący ich trzymają rewolwe11 
w ręku. Z tego względu musicie nam dać oddzief. 
ny przedział. · 

- Ale sklld ja teraz wezmę oddzielny przedziaL 
gdy ~i4g jest pełny jak beczka ze śledziami 7 -
Konduktor przybrał zrozpaczoną minę . 

„Aresztowani" J:?rzepychali się przez gęsty tłum. - Nie, Jest to wykluczone. Musimy dosta~ od. 
a Anna Morette i James idąc po ich obu stronach, dzielny przedział. 
nie wypuszczali z rąk rewolwerów. - Poczekajcie tu chwilę, zaraz wam dam odpo-

- Zlitujcie si~ nad nami i pozostawcie naa w wiedź - oświadczył konduktbr. 
spokoju„. - błagał jeden z „al'esztowanych", James i Anna Morette ~tali tymczasem na pero. 
dm -i. Otrzymacie piękny podarunek - szepnl\ł nie i ,,pilnowali" aresztowanych. 

tgi James widział jak każdy pasażer, tanim zosta· 
Dwaj rzekomi czekiści milczieli jak zaklęci, ob. je wpuszczony na peron jed ob~zukiwany, c~i· 

rzucając aresztowanych gniewnymi spojrzeniantl. ści starali się pnebić spojrzeniem ka.żdeg.o z pasa• 
W koncu doszli do wyjścia n.a peron. Straż, któ- ter6w, który wsiadał do pociągu. 

ra stała przy di-zwiach, przyjrzała się areEztowa· Na nich nie patrzano i nie zwracano uwagi. Je. 
nym: - śli ich obserwowano, to tylko ze względu na aresz· 
• - pokl\d to to\!arzysze? - zapytał starszy towanych. Wszystkich ciekawiła ta grupka złożona 
tunkc1onar1Usz Cze-ki Jamesa. - Czy do pociv;u? z dwóch aresztowanych i dw6ch czekidów, kt6rzy 

- Tak, musimy zawieźć tych dwóch a.resztowa- ich t>ilnowali trzyma.ląc rewolwery w ręku. 
nych do Pskowi;i,~„ · Po kilku chwilach wrócił konduktor. Ośwład· 

:.Ar~zt?wam. ~s!ys~awszy ~o oświitt<ł~zenie nie- czył, 2:e z wielkim trudem udało mu się zdobyć dla 
zm1ern1e s1_ę z_dz1~vą1. Nie mogli zro1Jum1.eć ~la~ze· nich wolny przed .. iał w óstatnim wagonie. W prze
go nagle w1ez1e Sl<f ich do Pskowa, gdy U]ęto ich na dziale tym siedziało już kilku pasażerów. Konduk· 
dworcu w Mos~w1e. . I tor ;i.:akomuniikował im, w ,Takim celu jest mu po-

-;- W szystk1e wagony są JUŻ przepełnione - trrebny oddzielny przedział i podr6żni bez słowa 
oświadczył starszy funkcjonariusz Cze--ki. MuEicie protestu opukili go. 
na~chtniut porozumieć .UC .a konduktorom. abJt · - lDal.azy ciU ju'lro) 



TADEUSZ. RYi 

Jadzia, słysząc rozmowę policjantów ze szpiclami w le
Ile, poczęła biec. h'y zawiad01Dić szybk.o Anastazję oraz jej 
łDęta o groiącym niebezpieczeństwie. Ale w nocy w_padla do 
obcego mies1Jkania.-gdtie mieszkał ja.kiś orryszek. Opryszek 
wciągnął ją siłą do mieszkania, za·trzasnąi drzwi i usiłował 
dokonać na niej gwałtu. Ale nagle rozległo sic; pukanie do 
drzwi 

- SłUJChaj, ty dziewucho - szepnął do Jadzi, 
wygrażając jej fińskim nożem, który nagle znalazł 
sit; w jego ręku - jeśli piśniesz teraz jedno jedyne 
słówko, natychmiast dżgn~ ciebie nożem i zginiesz, 
zrozumiałaś? 

Jadzia nie odpowiada. 
- Zrozumiałaś, com powiedział? 
- Tak. dyszałam ..• 
Opryszek zgasił lampę naftową, która ćmiła się 

w pok<?ju, wy.szedł na koryitarz, pytając: 
- Kto tam? 
- Otworzrć, policja! 
- Kto taki? 
- Otworzyć, bez ga<lan!a! Policja! 
Policja? Dreszcz przeszedł po jego ciele. Eh, to 

nie dobrze! Ta dziewczyna przyniosła mu niesz-
; . 

ezęscie.„ 

Zapewne jest ścigana przez policjantów„. Mogą 
go również wmieszać w tę całą sprawę, co tera?: 
począć?... Jest jedyne tylko wyjście - pow~edzieć, 
ie to jego żona„. 

Ale przede wszyEłkim należy drzwi otworz) .5. 
Gdy tylko otworzył drzwi, hlysnąl mu prosto w oezb blask latarki elektrycznej. 

wóch szpićlów i policjant weszli do ś1·odka 
i. świecąc latarkl\. zapy_tali: 

- Czy pan sam w domu? 
- Tak. sam jestem. 
- Nieprawda. 

• - A bO co się stało~ 
- Słyszeliśmy stąd jakieś krzyki„. 
- Nikt tu nie krzyczał. _ 
- Nieprawda, niech Eię pan przyznn. kto tu 

~czał. . • · - -· 
w' _: Nikt tu . .iie krzyc.zal, , -: 

1 
"' ' 

- Kto tu jest pr6cz pana. · 
- Jestem sam z żoną. _ 
- Ach tak, więc pan z ż0tną„. Pan ją b .i? Krzy-

ki rozlegały się _po całym lesie ... 
- Nieprawda.. nie biłem jej ... To ni~ ja ... Tu 

mieszka jakiś Kawczyk, ten to bije co noc swoją 
ionę, ale nie ja. 

Szp:cle i policjant mieli zamiar odejść, ale w 
lej sa!lllej chwidi wyhi.egła z pokoju Jadzia i świat
ło latarki padł<> na jej twarz. 

Podcms rozmowy, którą słyszała, stoczyła ze rn
·b-. walk~: ukazać się policji i z.ostać aresztowaną, 
czy też pozostać i paść ofiarą gwałtu? W końcu 
zdecydowała się.„ 
· Przede wszystkim musi wyratować dę z rąk te

go opryszka, a po tym da już sobie jakoś radę. Ma 
przy sobie fałszywy paszport. zręsztą szpicle na
pewno .nię będą jej badać. Przecież staną Po jej 
stronie, będą jej wybawicielami„. 

Pm:tanowiła, że w tej chwili powinna ratować 
swój honor kobiety, wyratować się z rąk jakiegoś 
typa spod ciemnej gwiazdy. · 

A chociaż sytuacja była bardzo przykra, ho 
111.usiała zwrócić się o pomoc do tych, co przybyli, 

by aresdawa~ jej towarzyszów, ło jednak powie
działa drżącym gł<>sem: 

- Moi Rllno-wie, on kl.amie.„ T~ ja krzyczałam. 
- Czv bił panią? - zapytał pOlicjant. 
- Nie, nie hit 
- Czemu więc pani krzyązatA? . .. 
- Nie jestem wcale jego żoną.„ Jestem zuz\~~ 

nie obca„. Przypadkowo wpadłam tu do mies -
nia tego łot:ra... _ 

Jadzia nie skończyła EWych słów, głos jej uikwil 
w gardle. 

- To jakaś ulicznica - odezwał się opryszek. 
Porwałby ją teraz na strzępy. 

-Zapalić światło! - rozkazał policjant - Ta 
cała sprawa ni·e podoba mi się wcale. Przecież po
wiedział pa.n p-rzed tym. że to pańska żona.„ 

- Nie chciałem, hy ją pan aresztował... Szkoda 
mi j~j było! - odrz~kł wzourzony opryszek i drżą
cymi rękoma zapaU lampkę. 

Był zły na siebie. W dał się w niepotrzebną 
awanturę. Teraz zawloką go do ciupy ..• Ale nau
czy ją ..• Opowie kim jest. że należy do partii„ 

Gdy w pokoiku zabłyEło słabe światło lampki, 
zaczęli szpicle wypytywać Jadzię, w jaki sposób 
dostała się tutaj. 

- Spieszyłam do krewnej mojej, palli Bednar
skiej„. - wymyśliła Jadzia na poczekaniu nazwi
sko. - Powiedicinno mi, że tamta mieszka tu 
gdzieś, w pobliżu... Za'f>ukałam do drzwi, otwo
rzył mi ten oto pa~: W ciągnął JD!J1ie Sił!\ do Swego 
pokoju ... 

- Nieprawda - krzyknt\ł oeryszek. - Ona na
, leży do te.i partii„. Do tych„. jak Eię oni tam na-
1 zywają„. Za1pOIUl!Iliałem„. 

- Mołczat, suk.iny dz;ieci! - przerwali mn szpi
cle, wysłuchując opowiadania Jadzi . 

Ja.d.zia tymczasem opowiadała dalej, jak ~ 
przybyciu do tego domku, zapytała czy tu ~esz
ka pani Bednarska, ale ftm oto opryszek wc.ąanął 
tą do pokoju., usilawał dokonać na niej gwaftu.„ 

' 1 tedy zaczęla krzyczeć ... 
- Jak się pan nazywa? - zwrócił się policjant 

do mieszkańca domku. - Proszę o paEZport.„ 
- Nazywal_ll_„ię Marian Szczerbacki - odrzekł 

zapytany.„ Ale ona kłamie.„ Ona jest.„ Jak się ta
kie nazywają„. 

- Milczeć... Zajęcie jakie? 
- Ja.„ ja„. jąkał się za.pytany - jestem mecha-

nikiem. 
- Ach ta·k, mechanikiem?„. Nie braeiszkn, ja

koś pamiętam, że jesteś zwykłym kasiarzem.„ 
Ubrać się? za nami.„ 

Czytajcie na)popularnleJszy 
TJl'GODNIM · 

„ZYCIE KOBIECE" 
Cena 20 groszy 

Str.' 

Inny !'7J1>icel dodał: -, 
, - A pani także pójdzie z nami... Dla wyjaśnie

nia t_ycli spraw ..• Jako świadek... Mamy jeszcze 
dwoje ludzi aresztowanych ..• Ale tamci za inne 
sprawy„. SzJi.śmy tu w zupeł.n.ie innej sprawie, 
przechodząc lasem, słyszymy nagle krzyk jakiejś 
kobiety... Rozumie pani przecież, naszym obowiaJr 
k.iem było ttanąć w obron.ie pani .•• 

Tymczasem opryszek wkładając na siebie ma• 
rynarkę, przerwał policjantowi: 

- Ale, proszę panów, ona jest przecież.„ Jalt 
się to nazywa. .• Ona należy do tycli, co to proszę 
państwa bomby rzucają„. Weszła tu i pyta, czy; 
tu mieszka jakaś.„ Jakaś Anastazja... 

Był tak wwur:t."Tly, mówił tak podnieconym 
głosem, że tzpicle iLe prżywiązywali wagi do jego 
słów. A policjant powiedział: 

- Co? Nie podoba się tobie ta historia. Wpa
kowałeś się, a teraz chcesz się na niej mścić„. Zna· 
my się na takich sztukach„. Znamy się ... 

- No, czasu nie ma. Proozę, pani pozwoli z na· 
mi. Nie potrwa to zreEztą długo ... Posterunek poli
cji jest tu niedaleko., spiszemy protokół i pójdzie 
pan7\volna do domu.„ 

Dopiero teraz ?.orientowała się Jadzia, co uczy
niła. Przybędzie iia po.5terunek policji. tam popro
~zą ią o paszport, mogą połapać się, że paszport 
Jest fałszywy.„ . 

Prócz tego ten kasiarz napewno będzie ją nadal 
s-ypać i kom:sarz na posterunku może połapać się. 
że to jest prawda.„ Anastazja może zmieszać się. 
gdy ją zauwnży„. Mogą ją ro~poznnć szpicle. •• 

Jest teraz zgubiona, zupełnie zgubiona. 
f>opełn.iła błąd, ale teraz wszystko przepadlol 

Jadzia usiłowała rat-0wać się jeszcze: 
- Proszę pana, jutro przybędę na posterunelt 

pol~cji, teraz jest późno, bardzo mi spieszno„. 
- Niestety, mo1a pa.ni, musimy zabrać panią ze 

sobą.„ Podpisze pani protokół, a wtedy dapiero 
ją zwolnimy„. · , 

Opryszek, słysząc tę rozmowę, Odezwał się: 
· - Widzicie panowie, jaka to sprytna .he8tia., 
chce Eię teraz wykręcić, chcę wam umknąć. 

- A czego by miała uciekać? 
- Przysięgam na wszystko, że prawdę m6wi-

lcm, że ona chce się wydostać stąd teraz, bo naL 
leży do tych, co to bomby rzucają. .• 

Szpicle nie w:erzyli mu jednak: 
- Stul pySC .. - pchnął go szpicel do drzwi. -

Maszerować... Znamy si<(. już na takich sztukach. 
- Zwracając .się zaś do jadzi do.dał: 

- Niestety moja pani, mmi się pani udać wra'l: 
z nami. Nie możemy tu spisać protokółu. 

Jadzia więcej nie oponowała. Powiedziała 
ty·lko: 

- Trodn<>, jeśli potrzeba, pójdę z panami„. 
W drodze do komisariatu nie napotkali już ni· 

kogo., ani reszty szpiclów, · ani policjantów, ani 
aresztowanych. . 

Ale gdy tylko weszła do komisariatu, zauważy. 
ła za oK.ratowanym kątem Anastazię oraz j~kiegos 
mężczyznę. - · 

Spojrzenia ich skrzyżowały się. 
(Dalszy ciąg jutro)' 

Bill NA T . O IE GANGSTERÓW „Nowe 
powikłanie" 

Sensacyjny film powieściowy z zvcia podziemnego świata Amervki 

ilUTROt 11W..YJAśN1ENIE PIĘKNEJ B~1TY". 



Sir.' 

Na łożu ś ... 1erc1 ll'grok Bożg 
nie zapomniała o narzeczon1m 62.lelnip!!!~~~.:~'a:~. !!!~~ątku .~ 

. . I I . llDkaz·ną same . I łacker zost.ał skazany na doży nie zwrócił uwagi. Ale wkrót ZilllSUJilł mu VI es amenc~e wotnie więzienie u zabójstwo ce stało się coś niezwykłego. en 
~lirak. Fryderyk Dean z zaręczyli się. a ślub .miał Ilię 

Pontyprid<L który od wielu odbyć po wygaśnięcifi kon
lat utrzymywał się z datków traktu, zawartego przez Dea
litościwych ludzi. w ciągu no na w cyrku londyńskim. 
cy stał się bogatym czło_wie- Do ślubu jednak nie d~ło. 
kiem. N a kHka dni przed wac;elem 

Fryderyk Dean był przed la doszło do gwałtownej sprzecz
ty aktorem. którego wyrywali k~ wynikłej z dość błahej 
robie dyrektorzy cyrkow. Nie przyczyny. Narzeczeni roze
hyło ·prawie kraju na globie szli się i z planowanego mal· 
ziemskim, gdzie by nie wystę- żeństwa nic nie wyszło. · 
pował i gdzie by nie zbierał Nora Ryan wyjechała do A 
~wodzenia. Na plakatach meryki, gdzie z biegiem łat ·u
Fryderyk Dean figurował ja- dało się jej zdobyć .wielkie mie 
ko „człowiek a żelaza". Pu- nie i prowadzić beztroeki ży
hliczność byla przyciągana tą wot. Gorzej powiodło się Dea
szumną naz.wą i burzą ok.la nowi. Zaraz po zerwaniu zarc:
sków preyjmowała produkcje czyn uległ on nieszczęśliwemu 
aktorl\. wypadkowi, podczas k~órego 

Gdy pewnego dnia De.an ~tracił wzrok. Przez pewien o
występował ·w cyrku łon.dyń- kres czasu żył u krewnych, a 
skim, zakochała się w njm ak- następnie utrzymywał się z 
tor.ka Nora Ryan. Miłość mło żebraniny. PowOdziło- mu się 
dej dziewc~Y!lY została odwza bardzo mamie i myślał już o 
je.roniona. Wkrótce zakochani I samobójstwie. 

Słynny, 1Je swych lotów balonowych do stratosfery prof. 
Piccard · zamierzał wraz 7.e swym asystentem dr. Cosynsem 
dokona~ nowego eksperymentalnego lotu stratosferycznego 
na swym starym balonie. . 

Tymczasem powłoka halon n, gdy już wszystko było pr~y· 
go!owane do startu, :zapaliła sij, powodując pożar całego 
balonu, który spłonął momenta nie wraz z przyrządami ba
dawczymi. Prof. Piccard, jego otoczenie, oraz mechanicy 
wyszli z katastrofy bez szwanku. 

Zdjęcie ·nasze przedstawia halon prof. Piccarda na kilka 
chwil przed pożarem. 

Przed ki1koma dniami Dean żony i oszustwo ubezpieczenio wywarło na wszystkich w~trz' 
otrzymał list od pewnego a- we. Jak wyruka z procesu na- ..ające wrażenie. Gcly po za. 
dwokata londyńskiego, w któ jł\ł on ~wnego młodzieńca, końc21eniu rozprawy przepro. 
rym ten mu donosił. ie Nora który udał napaść rabunkową wadzono Whittackera do cd~ 
Ryan zmarła w .Ameryce w na jep-o mittzkanie, podczas dostał ataku serca i po kilka 
marcu bieiłloego rok11 i swemu któreJ Whittacker postrzelił chwilach wyzionął ducha. 
narzeczonemu., którego nie mo żonę. -
gla zap0tD.llieć w ciągu tych G?Y przewodnic:zącv sądu o W calej .!" ali fornii rozma4 

wielu lat. ~tawiła w spad głosił wyrok, Whittacker wy- wia się o tym nipwykłylJl 
ku· 45000 złotych. · Dzięki tej krzyknął: . . „":yroku Bożym", wskutek 
sumie ślepy żebrak za jed~ym -:- ~li jes~~m w~ny: mech ktorego wina Whittackera. zo 
zamachem został · pozbawiony 1mme Bog zab11e, zanim Jeszcze stała bardzie.i udowc-dniona 
wszelkich trosk. pr~estąpię próg piojej celit niż przez rozprawę sądową. , 

SmiertelnJ · skok- gang stera 
w chwili zdemaskowania go przez chloptal , 

W jednym ze szpitali nowo- legaris oświadczyła, że nie po zorientowawszy isię, że nie tąo 
jorskich przed pokojem, w siada takiej sumy pieniędzy, że zbie<.'. rzucił się na malcn i 
którym leży 10-letni Jerz-y bandyta zadał jej tak si.lny wyrzucił go przez okno z dru
Calegari~ tłoczy się mnóstwo cios pięścią. że kobieta prze- giego p.ętra na ulicę, a następ 
ciekawskich, którzy pragną wróciła się. nie sam wyskoczył. . 
ujrzeć oohaterskiego chłopca. Mały Jerzy, który znajdo- Gangster poniósł śmierć na 

W ciągu jednej nocy niezna wał się w preyleglym pokoJu, miiei!-"cu, a Jerzy odn '. ósl lekki 
ny nikomu malec stał się boha ";słyszał hałas. Nie namyś!~tąc wstrząs mózgu i zdaniem leka 
terem Nowego Jork1L Dzi~k, St«{ dłu~o, 'ry~koczył ~ łoz ~ - rzy wkrótce wróci do zdrowia. 
swemu „męskiemu" wystąp:e· schwvc1ł pogrzebacz 1 rzucił 
niu spłoszył rrangstera. Jerzy się ~·nim ~a gan.g~tern, który Jego odwa~a .wywółała ~ 
leżał już w łóż.ku, gdy na.,.le " p1erwszeJ chwili był tak o- wszechny po?z1w w N~w~._ lll 
do jadalnego pokoju, w któ· szołomiony wys~ąpieni~m mal .Jnrku. Male~ .res~ zas~pywany 

I rym śiedziała matka, wdarł ca, że stał na· m1e1seu Jak wry podarun~a~m i hstam1, a ~dl 
Eię bandyta. Wycelowaw~zy ty. l'1:1mult, jaki pows!ał w wyzdroW!CJe otrzy~a ~pec1.a, 7 
w kobietę lufę rewolweru zażą 

1 
mieszkaniu pa~i ~alegar1~. za 

1 
n~ nagro~ę o? .komisarza P<!b 

dał 100 dolarów. Gdy pani Ca . alarm~wał sąs1adow. Bandyta 1 CJI nowo1orsk1eJ. 

SensacJinJ testament dziwaka 
soowodo.wal sp6r m edzr dwiema niewiws~ami · · · 

W wydziale cywilnym Sądu rodzinie .o wyda.nie nierucho- łego nadko~isar~a. wyt<:>czył. ~ 
Okręgowego w Warszawie to- I mości. . . . · I proces o untew.azm~nte -~est,~· 
czyla si~ ciekawa sprawa o I W odpow.1edzt rodzina zmar ~ent~, wywod9c, ze zmtt.rfy 
obalenie testamentu zmarłego ~1.erpmł . n!1 __ Q1!1nię sporząd~'!-· 
nadkomisarza policji Adama nta .zap1sow testa~eu~owy_~b 
Kanickiego. WYDOBYCIE ZWŁOK UTOPIONE. n~ rzec~ znanych $ob.1~ ~·~ 

Nadkom. Kanicki był właści KOBIETY wiast.. Wy_stnr~)'.lo nawet ,kil 
cielem dwóch nieruchomośc1, Rybak Antom hllczyńsk! z Ml.> ka dm zna.1omos~1. : ~· , . ,. 
z których jedna wartości z.Io- cin wydobył z Wisły pod Hurako . Po. s.p.orządzan1u ZB'f>ItSOW .~a 
tych 120.000 położona jest wem zwłoki utopionej kobiety la, n1ck1 n1s·zc~y,I testament. Pau
przy ul. Tucholskiej. Dom około 30. Według wszelkiego praw nę Dohranc~wnę po~n~~ ~ 
ten został zapisany testamen- dopodobieństwa jest to Stefania 

1
dwa tygodme prze

1
dt 8l1k11 J';tl'ą. 

tem na imię panny Dobrań- Olczak (Barska 20), która utoni:I& estar_nent poz~ta r o U• 

~ó-~y, która PC? śmierci .wła- vodczas kąpieli w dzień Bożego Ciu te~o, ze a~tor we zdązyl go po 
sc1 ~1ela wystąpiła przeciwko 'la. p1ostu .zmszczyć. . . . 

Rumieniec przyczyna ·sprawy s~dowej 
a nieszczesna „właścicielka" straciła · · narzeczonego 

Rodzma w pozwie o ume
ważnienie podnosi inne · je
szcze fakty z życia zmarłeąo, 
które mają świadczyć o nte
zupełnej zdolności rozum'.t"nia 
istoty czynów, jak to, że kie
dyś Kanicki ohnażv1 się w "'°ą• 
dzie, a w ogóle na teren\e 
swojej nieruchomości pr~v 
spotkaniu się z mało dla ..;iebfe 
przyjemnym lokatorem negli
żował pewną część ciała. 

W Pradze Czeskiej E'ąd w 
tych dniach rozpatrywał nie
zwykłą sprawę, która zakra· 
.wa wprost na humoreskę. 

Anna, urzędniczka biurowa 
z zawodu, uchodzi wśród kole 
gów, znajomych i przyjaciółek 
za skończoną piękność. A gdy 
Anna staje w ponsach, oo się 
jej bardzo często zdarza. uwa 
żają, że wówczas jest jeszcze 
bardz,iej pociągająca. Tylko na 
rzeczonemu Anny, panu Fer
dynandowi nie przypadało to 
do gustu. W zazdrości śledził 
każde spojrzenie, kaidą minę 
ukochanej, a gdy zależnie od 
okoliczności Anna rumieniła 
się. uważał, że ma ~ na su
mieniu. „ 

Gdy Ann.a rumieniła się w 
kawiarni lub w tramwa.jn, do
chodziło do scen zazdrości i 
Ferdynand wzrokiem pełnym 
wściQkłości szukał domniema
ne"'o rywala. 

.A;.na była zrozpaczona. 
Chętnie wyzbyłaby się tej 
skłonności rumi'enienia się i n
<lała się nawet w tym celu do 
lekarza. Ale ten był bezradny, 
nie miał żadnego środka, prze 
ciw rumienieniu się. 

PewnegQ dnia ~ .Miku~ 

tek tej sklonności Anny do· zbyt często rumieniła się. Ale 
wielkiej awantury. Stała ze szybko znalazła pocieszyciela. 
~·wym narzcc zonym przed wy Spoliczkowany oskarżyciel po 
stawą jedncl?o ze sklepów, gdy dal jej rycersko ramię i wraz 
nagle wyszedł stamtąd jakiś z nią opuścił salę sądu. Piękna 

panna Anna znów stanęła w 
ponsncb, czy z ~rzyz.wyczaje 
nia, czy z radości, że zmieniła 
narzeczonego, to już pozostało 
jej tajemnicą. 

Wyrok w teJ sprawie o~łO
szony będzie w dniach nsj
bliż.5z.ych. mł.odzienicc, w którym Ferdy · 

nand rozJ?oznał stałego bywał- ---------------------------------------

~~~~~::cl:fti:~ Zona nie chre nosii klejnotów 
danej chwili zarumieniła się. 

To było .iuż zbyt wiele· dla za ,,Problem", którJI doprowadził do procesu rozwad~ 
zdrosnego Ferdynanda. Nie 
wyrzekłszy słowa. i:bliżył się Czv żona bogatego mężczy- su i rozrzutności · - oświad- że jego żona nie chce nosić klej 
do .BQgu ducha winnego mło- zny ma prawo odmówić nosze. czyi oskarżyciel prnvatny, Ji- notów, ubierać wspaniałych 
dzieńca i wvmierzył mu siar nia klejnotów? Czy kobieta ·nansista O. M~a rozprawie są sukien, ani urządzać przyjęć, 
czy~y policzek. może skrom.nie się ubierać, po- dowej. Jednakże dla człowieka Pani M. zabrała gło~ po mę-

Awantura ta miała swe za• mimo, że dochody męża pozwa bogatego, prowadzącego towa żu i zbiła jego argumenty. Swo 
kończenie w sądzie. Ferdy- lają temu · ostatniemu otaczać rzyski tryb życia, elegancja i je postępowanie motywowała 
nand wygłosił ptzed sądem ją luksusem, co uważa za waż luksus posiadają znaczenie oo tym. że mąż nie powinien wy:.. 
wielką mowę, w · któręj zazna· ny środek w walce gospodar- clla biedaka j~o obuwie. . korzystywać żonę dla swoich 
czyi. że jeszcze ciągle kocha czej? Dyrektor O. M. stwierdza, seraw handlowych. Jej zda
Annę, ale jej ciągłe i nieocze- Niecodzienne te kwestie, mu że dla więbzo.5ci hancllowych niem powinności damy z towa 
kiwane rumienienie się tak siał roz·patrywać jeden z są- operacji jest niezbędny „pr~ rzystwa leżą zupełnie w innej 
działa mu na nerwy, że musi dów wiedeńskich podczas pro log" rozgrywający się w pry- płaszczyźnie. Nie powinna zaw 
ją porzucić. Nic i nikt nie mo cesu rozwodowego dwo_jga mal watnym mieszkaniu. Z tego sze pamiętać 0 tym, że jest wy • 
że go bowiem skłonić do tego, żonków, należących do wyż- względu jest konieczne, ahy łącznie wystawą bogactwa 
aby stale · denerwował się szych warstw towarzyskich małżonka wielkiego finansisty 
wskutek nagłego rumienienia Wiednia. dobrze wywiązywała się ze Sędziowie całkowicie się zgo 
się narzeczone,j i bił obcych, - W naszych czasach, gdy s, ... -ych powinności reprezenta dzili z wywodami pani M. i Q-
Boo-n ducha winnych ludz.i. wi~kszość ludności prowadzi cyjnych. rzekli, że żona powinna by"ć 

. Sąd s~az.ał Ferdynanda . na roz.paczliwą walkę o byt, hę- W tej dziedzinie pani M. nie przede w~zystkim. dohrą gospo 
k~lka dni a;resdu, a Anna stra <;łzie może rzeczą niemoralną, pom~a mężowi. Dyrektor dynią i matką a nie pomOCJJ.i(:fl 
c.iła w:wnone10. . ~wu ~Y--.d ~.,. ~.,._„ ...,_._w i&lił wae0 Mfłam. 11&1IQ.l!lirwlll. bogatego ~ 
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/ I • d · M 1' I • do spraiwy nie wnoszą, zezna.-ragmen 1:na1az una, .. 1s en1ceg:~~~~~t1; 

w oświetlenw,_,świadkólf obroni· i ··iskarienia trJ~~T~!~:·Vi!~~ 
W 9-tkm dniu procesu prze pi_ln<>w, ani~ za. pas6,w m .. i~t po~,· "ki' '. ·_·krewn .. Y .osk. . Pis. zcza.kafprzv.ft .. o,mi'll.· .a sobie, ie.'w eze.rw twierdzi, że syp i ał..st~J.e , z nim • k p W td ł Jr d k p k razem i nie · pam.ięta, by w eiw o · once i fowarzyszom ~os tac Antoni : K w1t1Jta; spra ·tw1e z1, ze łeJ nocy ·nie mia o cu Jez ził z os . ISZCZ iem czerwcu był taki dzień.' ~iedy 

o naJscie na Myślenice, jako· wie innych oskarżony<;h ~·in. lri:i~Jsca najście na Myśle~ice. P?węgi~l do ~rak?'":a, je_?;nak by razem z nim .nie spa1 . „. 
pierwsz7 zeznawał świad·ek Ra·dochy, .JutgaUy - sw1adek 'PJSzczek pl"Zyszedł·. do niego me moze powiedziec, ktorego · 

'Odwodowy Feliks Salawa„ spro twi;;rdzi, że istotnie jechali 'O godz. ·23· i przesiedzial. ze 3. to było dnia. Zygnnuni Kłys, :kolegn Płon· 
wadrony z więzienia, w k.tó- oni' ,'na W'Ozie, ale po drodze.· goClziny. Przypomina sobie, Antoni Wydrych z Krako- ki, twierdzi, że ten osta t·ni br,ł 
rym odsiaduje ,karę. gdzieś zniknęli. iż było to w przed dzień wigi_;; , wa. u którego osk. Pi&z.czek n niego w 4 23 częr:wca: ri.a 

· · Na Salawę powoływał się Andrzej Machm> •. Józef Ma 'lii św. Jana. · · kupował · wę_giel1 również nie robotach. " " . 
·osk. Bmżek dla wykazania chno, oraz "Andrzej Machno · M.al'ia Piskorz, sł~a: 'll · lł! pamięta kiedy to miało miej- Marian Żmuda- reznaje,i że 
swego alibi. Z zez·nań. świadka młodszy, żadnych nowych oko siada Piotra Gru8zlti, zeznaje, 'sce. rano dn. 23 czerw-ca o godz. 7 
Salawy wynika, iż nie wie, licznoś·ci swymi . · zezn.aniami ze budziła Piszczaka ·dnia 23 Julia Gruszka zeznaje, że rozmawiał z Płonką na ml. 
eo osk.. Broiek r()bił w nocy dt> sprawy nie w'noszą. ćzerwca o S ra.no. Nie ·może· ·2; czerwca Pis·zczetk. miał u Kalwaryjskiej.· 
ua 23 cz rwca 1936 r„ i twier· Dałej zeznaje szereg świad wyjaśnić jednak, dla<!zego -ten niej pracować, jednak pamię- Na tym rozprawę odroczo· 
thi, że Brożek się u niego nie ków na okoliczność. że osk: wlaśnie · dzień tak dokładnie ta• że · pojechał tego dnia po no do poniedziałku.. W . po nie 
zatrzymywał. Piszczek powrócił z-Chorowic utkwił jej w pa.mięci. ·węgiel · działek w dalszym ciagu ze• 
Następnie zeznają świad'ko do domu. · Franciszek Pisz-czek · (nie . ·Po zeznaniach Piotra Leni- znania świadków- odwodo· 

wie osk8:rżenia Ja:i Tlrała ~,_ świadek Stef~n Pałka. dale 1 spokrewniony z oskar~ytn) kows.kiego, które nic nowego I wyC'h. 

~~~~~%~;:::~;:! Zdemaskowanie złodzieJskiej pary kochanków wał z polecenia DohoszMnsk'f e . . . . . • · . , , 

~:·?;~~~=~n~~~:~; Odbtli ·.przed trm · podróż DO Europie 
prokura~ora świadek wyjaś- · , · · · 
nia, że chleb kupował w Kra- Zaledwie ·i2 lat miała Luha gd~i~ poz~ała zawodowego· złoi W.re~zci.e i tu dostała się do 
ii.o.wie w sklepie „Ziarn.o„ (fir Białowąs: gdy dopuściła się ·dz1e1·a JoJne Rozenblata. za. w1ęz1en1a. 
ma żyJowska). · pierwszej w życiu kradzieży~ mies·z"kałego wówczas w tym ,NA NOWEJ ,,ROBOCIE" 
. Wawrzynie.c Oż6g zeznaje, a raczej była to pierwsza jej1 mieście ·przy ulicy Brzeziń- Ostatnio przyjechała do 
.ie szedł za handą Do.boszyń- kradzież, za którą . została ska· ski ej 1. -1Varszawy z kocha1nkiem. Roz 

,_.jkiegc, nieco z tyłu, gdyż cho 7-an::i przez sąd. Mając lat 15, · ~ł~da złodziejka po~nałn p0;częła swoją złodziejską ro-
ty był na nog! Po drodze wi L11ha Biafowąs była już słyn- go JUZ"P!'zed tym„.w. sqaz~e"na .m~ ę. Przyjmowała ~taj;hę w 
dział poprzecinane druty tele- na w świecie złodziejskim i rozprawie, gdy .w Jed·neJ po- ;,,amoi.nyrh doma·ch ra)co słu
graficz.ne. W Myślenicach ob miała bogatą ·przeszłość kr)"- czekalni dla are~ztant·ów p~ze żąca, bądź jako po.kojówka! 
ae~wał zajścia. minal·ną. . była około godzmy. Tam row · :1 z tez •ako wychowawczyni 

Na pyta.nie prokoMtora, czy ADWOKAT - OPIEKUN niei czekał na roz,prawę Ro- dz·ieci. Po kilku dniach zni-
potwierdza to, co zeznawał na Była ona ładną dziewczyną. zental. ~ ała. Mieszkanie bywało okra 
śłed11twie, iż widział Andr-ze- To też, gdy wyszla kiedyś z NA TROPIE ZŁODZIEJKI oane. ~radzięży <lokonywał 

ue Rozenhlaf. 
W ten sposób okradzeni .ro

"tali w ostatnich tygodniach: 
Chan.a Pasamqnik (Czel'ID• 
kowska 74), Mojżesz Sukielr. 
nik (Dafoka 13), Beniamin Ty 
telman (Kupiel'ka 4) i ki'lka 
innvch osób. Onegdaj parę 
złod.ziejską odsrnkano i ~de
maskowa·no. Po<lcz.as konfrOill 
tacji zostali ro~poznani i osa· 
dzeni w w ięzieniu. Rozenblat 
w niektórych wypad~ach od 
grywał rolę narzeczonego. ja Płonkę i Doh05zyńskiego, więzienia.. zaopiekował się nią Złodziej łódzki zrobił s-0bie razem z nią jej kochanek Joj-

<wkraczających na posterunek członek. Towarzystwa Opieki z pięknej Luby ko·chankę. Po, ---------IZllll--rarz-mzima ________ _ 
P.P. - świadek daje wymija- nad nieletnimi przestęp·cami, licja warszawska wpadła na p łk „ · • ' d 
ją<._ ~powied~. . . pe~i~n ad'~~kat, który chciał trop Białowąsównr i w o~awie i im J IUlilDWJml rozpe 1000 

DaleJ zeznają św1adkow1e z nieJ zrob1c porządnego czło przed aresztowaniem. wnecha · • • • 
!Jdwodowi. Tade~z Krass był ~ieka .. Ąd,yokat przr~g~rnąt ta ona do Francji. Tam przy- 1000 StraJkUJątyCh fObOłOłkÓW 
na .t.h1orce w Chorow1ra(:h, rą do s1eb1e i sam osoh1sc1e po jęta słui:bę u jednego z depu- CHICAGO p ł" · D tr · odh ł • 
lecz wycofał się , przed _Myśl~-

1 
kie_'Ował Je,j losem. ~,o;r,an };f:h .franc:µskic'h. ~O~rwt ł · 0 .e"lak rozpro- . ;~oy ac~~ YJ!'ci się w 

_nif41Di· ~gpyż .ten m<!-isz' .nie .~"" tJgEmKA „ • . ~ta ' g{} r ifoięf1a.. , J.r,j~tQ fą , ~1s:i:yca z!k~tm?fó~a!tra~k:o: ~~E~1ei o~n~~own~.it -~~ ~ 
pcidoba.ł mu się . . Tw1edz.i, że Piękna Luba odwdzięc-zyła os.:id.zono \v więziepfo,. 'v'Y'11 h kt. 0 

· · 'ł li J ~ Jll ~ \ · ~ ~ t,I ~4ł \&Jij Y 
06k., Tomczyk odłączył się o.d :;ię swemu dobroczyńcv t'°m.

1 

Po odbyci u kary 1..uha"~- cyd;., Jrzy k1 .ow:a . di~o- oE I? rany;. ·· . -, . '>. „.-„, · · 
'handy Doboszyńskiego , rze- że pewnego dnia okradła go i' jer· hał.a do Belgii, gdzie także . w:n i;ic 0 zn.ro mqc~a JC eJ ~ • 
komo już przed ucieczką świa zbiegla. Uc.ie'kła do Łcdzi, dt..konała licznych kradzieży. IDhe,kieltu czynnrh JeiRcze h~~ t "'.J:1lug danyk1{ d ~1tetu 
dka, t. j. przed Myślenicami. •. ry ?.wa:_zys wa „ epu ie s ra:l owego w za. a 8;C wsp.o 
· Zeznania Jana Papieża i .Mi Stecl co . 2:> fah~y!c tego towa ml1:1anego towarzy~h~a straJ• 
cbała Poho!.niaka nie wnoszą U.dare•n1·anr przemut br' on·1 ' rzys.tw~ w szes-c1u stanach k~11e 1~.240 ro~otmkt:w na 0-
7..adnych rzecrowych momen- U JUt V a stra1ku1e. golną liczbę z ,.900. 
16oh~~n!~:d:J~św. Pobowa- dla hiszpańskich oddziałów rządowych 
kow1 szereg pytań. dotyczą- BAZYLEA. Prokuratura zwią nego Francuza, zamieszkałe.go 

.cych okoliczności zwolnienia zkowa . ogłasza, że w związku stale w Barcelonie, oraz 1 oby. 
Andrzeja Płonki z robót, gdy z wykr.ytą niedawno aferą watcla szwajcarskiego. 
pracował przy robotach mu- przemytu broni., aresztowano Ogółem zamieszanych w afe 

Włosi energ~cznie protestulą 
przecaw bombardowaniu ich okrt:tów 

rarskich w Radziszewie. dotychczas 2 Hhzpanów, jed- rę jest ponad 20 osób. PoliGja 
świadek AlfoDB Pstus wiózł zeł.olała przytrzymać 710 pi.sio 

na w<nie prowianty, przezna- !etów maszynowvch, 75. zwyk-
erone dla dywersant.ów Dobo C'lYTAJCIE łych pistoletów c:i·az 20,000 na--
ezyńskiego. Wóz ten został Wesołe- w1·:adomos'c,1·· boi. Broń ta - według kmnu-
"wyładowany koło m~tu na u nikatu prokurattłry - przezna 
Rabie. czonn była d1a ' hiszpańskich od 

Wed·lug zeznań świadka, dla CENA '10 GROSZY. · działów f1:ądowycn. , 

RZYM. - \' irginio Gayda oma. 
wiając na łamach „Giornale d'lta· 
lia„ fakt bombardowania przez czer 
wone l!Ołnictwo hiszpańskie wojen
nych okrętów włoskich zaznacza, te 
zagadnienie to nie będzie mogło być 
wyczerpane przez protest ambasa
dora Grandiego, złożony na forum 
komii'etu londyńskiego, ani tet 
przez uchwałę Komitetu, który akt 
bombardowania wyraźnie potępiL 
Cała sprawa ma charalder prowo

kacji międzynarodowej, . która obra· 
ta ·nie tylko Włochy, ale politykę 

. UczciwośC, powaga I cywilna odwaga ~~:ZJ.n;r:\~:~* z:~~~~;',:to!:i!: 

Zalelr nowego premiera ang· ~ ~!il~t-5.Et~ 
Oba -akty bombardowania nie tą 

PrJ. waln~e uprawia rJJbołóslwo i · bada i11cie ptaków ·:~.s~~·~::·::~tn°~~!!~ ~~~~ 
medytacs11o o czym świadczy do-

LONDYN, - Cała prasa angiel· 1 Macdonalda w r. 1931 wynosił 5? lat 
ska życzliwie wita nowy gabinet, i 2 miesiące. Ostatni gabinet Bald
podkreślając, ie rząd Chamberlaina wina wykazywał 54 lata i 8 miesię· 
oznncza utrzymanie ciągłości dotych cy jalco przeciętny wiek ministra. 
i:zasowej polityki. Osoba nowego W'obecnym gabinecie Cha:Dł-herlaiua 
premiera Jest przedmiotem przychyl przeciętna wynosi 5'1 lat . i 'l mie-
R):ch komentarzy. · sięcy.' · 

podać do dyinisji. JedaU. wedle wódca angielskie~o kontrtori>edow
powszechnych ,przewidywań, wnio- ca „Hostile'„ ktory nie mogJ po
sek łdlku konserwatystów, którzy wstrzymać się od złożenia natych· 
źądają odrzucenia daniny, napewno I miastmvego protestu w WalencjL 
nie uzyska ·większości, tak, że żadne Obrazę, wyrządzoną polityce nie
pqważniejsze konsekwencje z tej interwencji powiększa fakt, że bom. 
sprawy_~ ~qd~ nie. wynikll~. ba~dowanie dokonane zostało przy 

współudziale pewnego- mocarstwa. 
ktore nadal jest reprezentowane w 
Londynie. 

Wielokrotnie zwracaliśmy uwagę, 
piRze Gayda, na małą skuteczność 
systemu kontroli międzynarodowej. 
Do trudności dci~ącza s!~ dziś now~ 
przeszkoda ze strony hi!:!pańskiego 
obozu czerwonego, ki-·:iry krwawymi 
pogróżkami stara ~;~ ' · :introlę tę 
całkowicie zniweczyć, r1a juc w ten 
sposób nowy dowód, że p 7 3nie kon· 
tynuować konitabandę •, ::1jenną z 
Ził granicy, aby ratowe{ si m ostat
Jlie pozycje w wojnie domowej. 

Europa musi przyjąć· do wiado.. 
DllOŚci ten fakt, rzucający nowy snop 
światła na całą . wyv;rotn·.„ą robotę 
his~pańsko-sowiecką. 

„ Tribuna„ omawiajc.c µrotest am
basadora Grandiego pis..:c , że 'bom
bardowanie okrętów włoskich po. 
siada wszelkie znai::i::::a bnrbarzyń• 
stwa. 

Nie od neczy będzie zauważyć, 
zaznacza dziennik, że ministc „ .Del 
Vayo w Genewie odrzucił JXl~redni· 
czące propozycje brytyjskie, · orai 
tendencje, zmierzające do nczynie'• 
nia wojny hiszpańskiej ha:-cl ziej h-U,.. 
manitarną. 

Podkreślane są zalety jego cha- Gabinet Chamberlaina stanie w 

~°o~~rui>:w:1~:.U
0

':~~i.=:ei~'d:~:~: ~=~e~~~~=~ś~C:1i!~:j~~;:h ~ ~!: o·rcz· ,. k·1em ·za· b" ·11 ., ntruza wolności organizacyjne i dokład· J,>ropónowanej przez CIU1mberlainp . . . · . · . · ,··. 
ność. ·O ile Baldwin kierQwał się Jeszcze jako· kanclerza skarbu dąm- - . · 
ezęsto intuicją i brł type:in. arty- ny na rzecz obrony · na.rodowej;' któ 
stycznego improwizatora, o tyle rdej to daninie City się- SJ?l'Zeeiwla, SlrasznJ "on1·ec we· 511tnej za'-~wu " .. ·. ' . ·: ·_·, · ... · Chrunberlain ~est d-0kładny, dokład- domagaj'!~ się bardzo daleko idą- I\ 1m ~U 11 
nie opracowu1e szczegóły i opiera cych zmian · w obecnym projekcie. t 
awoJe decyzje na d.robiazg-0wych w poniedział.ek rozpocznie się d.rn- We 'Wsi Kajew w powiecie selników wystąpił Felisk Ole- nie stracił rewnu~ ale. porw~ 
nblłczeniacb. gie czytanie projektu. kutnowskim. województwa 'Siński. Zwrócił się on do Łu- orczyka i zaczął zadaw,ać. Łu· 

Obecny premier w chwilach wol- Z ramienia rządu wystąpi w óbro· ki 'ed k b ' ·1 1 kal d kt' k · T k· - k"ll k nych Qprawia z zamiłowaniem rybo nie daniny nowy kanclerz skarbu Warszaws ego u J ne~o . z cza ·a. y opus·cI o o , o cza owi razy. a 'l e . t rn ro 
łówstwo i bada życie ptaków. Cham sir John Simon. Część konserwa-ty gospodarzy od.bywała 5l'ę za- rego go nie proszono. Łuczak tne puknięcie w głowę Łucza
herlain je_st mó:WOIJ such!m i spr.a- stów i~losil.a na~et wniusek . '! od- . h~wa weselna. Przybył · tam nie tylko, że nie usłuchał we- ka spowodowało. , że .st riacil 
wła raczeJ wrazen1e busmessmana, rzuc. e.n1e tes da.nmy. Gd.y.by istot-I nie prosro.ny . Antoni Łuc .. zak zwania, ale obraził się. D0>był · przytomność i upadł. Ql~i.ń· ulieli męża stanu. . . nie parlament wniosek ten przyjął ' k 1: _100 · · • · ' · · ·1 · 01 ·, k ' k . d d l · - · ki' lk" Jest zresztą rzecz' znamiennlł, iż i dani.~ę odrzucił, to równałoby„ się zna°;y w°. o •CY v z1e1 1 za- n·o-za I rzuci s1~ na ··esms Ie s 1 o a nrn Je.::i zcze .. · a 
gabhitt brytyjski.odmładza si~. Prze to ·vohim ,µ!eufnl!ści 'Yóbec nowego . wad1~k~. ·• • go zadając mu. cztery rany ciosów i ł,u"za ~ or z:es·+ f' ł od;. 
~ wiek ·głlbmetu Jlal'odowego . .r:z.du, któzyby. ·~·'Wo-Wczu .musiał ' yt· Jmieqpu ·l~is& l ~ :· , Olesi~ broc~ krwi~ dychać. ,, · . > ... , ... ·~. „ ,• 

l I ~. r : o~-~· • ~ - .', ; ~-•"• ·.1 ~ ' .;• f. : • '-~· (. -: ' .; ~ " ·~ ;• • '· :· ·• :. „ l • j. ' 
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Str. 8 

Pot~ga 'Polski na morzu 
Oddział Ligi Morsk. i Kolon. przy parowozowni Piotrków 

pracuje owocn.ie 
Z inicjatywy Naczel'nika Od- dyspozycji Zarządu Obwodu wadzona energicznie akcja przez 

działu Mecihanicznego p. inż. 259 zł, na fundusz akcji koło· p . j. W. Ciesielskiego, bttdzie 

Lucjana Horbatowskiego, w dn. nialnej 90 zł i na Polską Macierz' zrealizowana w roku bieżącym. 

24 czerwca 1934 r. powstał Od- Szkoln14 40 zł. W roku 1937 Sztandar Oddziału jest na u• 

dział L.M. i K. przy parowo- b~dzie przekazano na F. O. M. koń czeniu, który p~wierzono 

z:owni Piotrków. na którym wy- ISO zł i na stypedium p . . Dy- Stowarzyszeniu „Nauka i Praca" 

brano. do Zarzlldu następujące lewskiego w Łodzi dla uczniów w Piotrkowie. 

esoby: p.p. prezea - inż. Lu- szkoły morskiej w An~werpii Na uroc~ystości poświącei:iia 

cjan Horbatowski, wice-prezes 60 zł. Stan członków na dzień sztandaru wystąpi umundurow!l

Zygmunt Depta, sekretarz Jan 1.V.1937 r. wynosi: rzeczywi· ny pluton marynarzy z człon

Kielak, skarbnik Wiktor Szczu- atych 188, popierających 43, kdw pracowników kolejowych 

cki. Zan.~d w okresie swego zbiorowych 244, razem 475 człon kolejowych parowozowni Piotr

aprawowania ed dnia 24.Vl.1934 ków. Ze sprawozdania wynika ków, którzy swf\ ofiarnością nie 

do 16.Vl.1936 r." za swoje wy- istotna i iywo.tna praca Okri;- szczędzili irosza na powyższy 

bitne działalnołai na terenie gu. cel. Jednocześnie należy pod-

1we10 Oddziału, został odzna- Z inicjatywy wice -prezesa p. kroślić duie zainteresowanie 

ozony przez Zarz14d Główny Józefa- Wacława Ciesielskiero prezesa p. inż. Stefana Słowi

L.M. i K. złotymi medalami w na posiedzeniu Zarządu i na kowskiego, który dodaje wuel

osobach p. p. ini. Horhatow- wniosek wice-prezeu, któremu kich starań i zabiefÓW w celu 

skiego, Z. Depty, Jana Kielaka po w ie r z o n o przeprowadzić uświetnienia powyższej uroczy

i Wiktora Szaz:uckiego. zbiórkfł, celem ufundowania stości, która niezadługo odbę-

W dniu 16.Vl.1936 r. na W.Z. sztandaru Oddziału L.M. i K. dzie sil( w Piotrkowie. Szcze· 

przy wyborze ozłonków Zarz~- przy parowozowni Piotrków, góły będą podane w miejaco· 

du, po wyjeździe p. ini. Hor- Jak się dowiadujemy, przepro- wej prasie. 

batowskiea-o; weszło do Zarzł\du ~!l!!!!!~!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!~!!im!!!!!l!!i!!l'!!!!!!l!!!lil!!!!!!!l!l!!!!im!!!!l!!!!!!!!!!!l!!!!!l!!!!!!'!'!!!!!"'!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!l!!ll!!l!!!!!!l!!!ll 

L.M.i K.dwóch wybitnych działa
czy znanych członków z dzia-

irołci na terenie L.M. i K. w 
trkowie w osobach p.p. inż. 
fana Słowikowskiego jako 

prezesa i pierwszego wicepre
zesa Józefa - Wacława Ciesiel
skieio, naatępnie . II wice-prezcs 
p. Zygmunt Depta, sekretarz 
p. Karol Stokłosa i skarbnik p. 
Wiktor Szczucki. 

Szczytna praca 
pod egidą Polskiego Czerwonego Krzyża w Piotrkowie-Tryb. 

W roku spnwozdawczym do 
dnia 1.V.1937 r. wpłynęło ogó
łem składek i wpisowego 564 zł. 
23 rr., pn.ekazano Zarządowi 
Okręgu i Głównemu Zarządo
wi L. M. i K. 195 zł 73 gr 
saldo na 1.V.1937 r. - 368 zł 
48 2r. Następnie na mocy uch
wały V/{;Z . . Zarząd Oddziału z 
własnych onczędnoici przeka
zał na F.O.M. 4.078 :zł 63 ir, 
dalej na obóz w Sulejowie do 

Marszałek Smigły-Rydz na 
na uroczystości poświęcenia ko
lumn samochodowych Polski<t• 
go Czerwonego Krzyża dnia 
21 marca 1937 r. wypowiedział 
w swym przemówieniu nastę
pujące znamienne słowa: „Uro
czystość dzisiejsza da się stre
ścić w sposób krótki i lapi
darny: oto jest ona raelizacją 
dwuch zasadniczych i ważnych 
elementów: pierwszy element
to myil o przyszłości. Bez my
śli o przyszłości nie może się 
rozwijać ani żyć żaden naród, 
ani żadne państwo. Druri ele
ment - to myśl o wojnie i o
bronie, bez tej myśli, jak dłu-

Znany pensjonat pod. nazwą 

,„POLANKA" 
W POBLIŻU PRZYSTANI NAD PILICĄ, 

WE :! WŁASNYM SOSNOWYM LESIE, 

Ju:i: został otwarty 
DUŻE i WIDNE POKOJE, KUCHNIA 

WZOROWA, RADIO, PATEFON. 

NA PRZY ST ANI DANCINGI i KAJAKI 
Dojazd z Piotrkowa-Tryb. kolejką i autobusami 

Informacje w Piotrkowie u W. Pani W eberowej 

ul. PiłsudskieiO 32, m. 11. 

'=:. I • „\- r: :," • ;: >'' •I !,). lt '.', „ : j - ' ~ • • , 

,. ~ . . 

Rozkład Jazd_y 
autobusów PIOTRKÓW - BEi.CHATÓW 

z Piotrkowa do Bełchatowa przez Bogdan4w i Wol• Krzy• 

szłoJ>orską • godz. 11, 16, 20.40 

z Piotrkowa do Bełchatowa przez Mznrki 
o godz. 9, 13.30 17.•s, 

• Bełchatowa do Piotrkowa przez Bogdan6w i Wułt Krzy

sztoporską o godz. 7.~, 11, 16 

z Bełchatowa do Piotrkowa przez Mzurki 
o godz. 9.ts, 13.30, 19. 

go istnieją paiistwa i narody
obyć się nie mogły. Ta myśl, 
to jeden z najbardziej zasadni
czych elementów ich istnienia. 
Dlatego s~rdecznie dziękuj«; 
P0lskicmu Czerwonemu Krzy
żowi, że umie myśleć o przy
szłości i obronie . i że myśl tę 
umie .zrealizować". 

Szerokie echo, jakim po ca
łym kraju rozniosła siq nieda
wno uroczystoić poświącenia 

samochodów P. C. K. i zna
mienne słowa Naczelnego W o
dza, skierowane do Polskiego 
Czerwonego Krzyża stwierdzi
ły bezsprzecznie, że zarówno 
najwyżue czynniki państwowe 
doceniajł\ wielką rolę P. C. K. 
w przygotowaniach do obrony 
kraju. Nowe kolumny sanitarne 
samochodowe P. C. K. uznane 
zostały za cenny dorobek spo
łeczny. B~dźmy więc gotowi. 
Oto hasła dni naszycsh, albo
wiem nie wiemy , co nam nie
daleka przyszłość przynieść mo· 
że. Dziś całe społeczeństwo, 

jakkolwiek nie wolne od trosk 
codziennego bytu, nie może 

tracić z oczu zdarzeń rozgry· 
wających się na obszarach po
szczególnych państw, a zdl\ia-

1 jących do zmiany istniejącego 

obecnie stanu w Europie. Całe 
społeczeństwo musi zdobyć się 
na wspólny wysiłek, by zabe
zpieczyć siq przed niespodzian· 
kami i przez zespolenie wysił
ków całego narodu przyczynić 
się do wzmocnienia sił obron
ny.eh państwa. 

Nadszedł H Tydzień Polskie
go Czerwonego Krzyża",w któ
rym to okresie winno w szere
hach P. C. K. skupić się całe 

patriotyczne i świadome swych 
obowiązków wobec Ojczyzny 
piotrkowskie społeczeństwo. 

W szeregach P. C. K. nie 
powinno zabraknąć nikogo z 
obywateli, którym losy państwa 
naszego leżą na sercu. 

Zwracam'y się przeto z go
rącym apelem do tych obywa
teli(lek), którzy dotychczas z 
jakichkolwiek powodów nie · są 
członkami P.C.K., by zapisywali 

!Va /ali radźowej 

KTO WYGRAł. MILION! 
dowiedzą się radiosłuchacze 

przez radio 

Dn. 31 maja nast'lpi ostatnie 
ciągnienio Loterii· Państwowej 
w którym padnie główna wy
grana -:-- milion złotych. Pol
skie Radio o godz. 8.10 nada 
na wszystkie rozgłośnie transmi
sję z gm achu Generalnei Dyre
kcji LoterrH Państwowej, dzię
ki czemu słu<lhacze q.ałej . Polski 
będl\ mogli dowiedziet kto zo· 
stał posiadaczem wielkiej for
tuny. 

500 lat gośoinnołci polskiej 

Felietony radiowe W aaylew
skiel'o 

Nr. 147 
z 

Krótki zarya tej ewolucji, obfj. 
tujący w bardzo zasadnicze 
przełomy, jak np. od gościnno. 
ści sarmackiej do francuakiej 
będzie tematem trzech prelek. 
cji Wasylewskiego. 

Nowela w pitciu cod:dennyc~ 
odcłnka'!h dla radiosłuchaczy 

Polskie Radio realizując pro. 
gram 'letni wprowadza z dniem 
31 maja nowele, czytane przez 
radio w odcinkach codziennych 
stale o tej samej godzinie, co 
zapewni słuchaczowi ciągłoić 
opowiadania. Od poniedziałku 
dn. 31 maja 'Od piątku dn. 4 
maja stale o godz. 21.45 od. 
azytywana będzie opowieść 
Kaczkowskiegp p. t. HBitwa 0 
Chorążank41". Opowieść ta zy. 
skała w swoim cz:aai1 autorowi 
szeroki roziło1. Niepospolite 
zalety: · pia.tyka, tycie, jęiyk 
odtwarzaj~cy łwi1tnie tempera. 
menty i dusze postaci - uka. 
zały w młodym autorze wybit. 
nero artystę. 

W okresie 'letnim wprowa
dza program radiowy nowy 
nowy dział ciekawych i atrak
cyjnie ujc;tych felietonów oby
czajowych, które nadawano bę
dą w poniedziałek e iOdz. 16.45 
Rozpo.:r:nie je cykl w opraco
waniu Stanisława Wasylewskie-· !'!!!!!!~~~~~~!'!!!!!"'!!'!!'!!!!!~!'!!!!!"'!!!!!!!!! 

go, traktujący o gościnmilści w 
dawnej Polsce, składajl\CY się 
z trzech felietonów. Pierwszy 
z nich nadany zo1tanie dn. 31 
maja. Obyczajnołć towarzy1ka 
i · gościnnośl w Polsce w ciągu 
wieków ulegała znacznym ewo· 
lucjom, o czym moina siq do
wiezieć z dawnych pamifłtników. 

PIERWSZOIZUHA PIACUWHIA 
GORSETÓW 

i BIUSTONOSZY 
D. SZACOWEJ 

w Piotrkowie Tryb. 
ul. Slowackłe10 24, •· 5. 

Wykonanie solidne. 
Ceny przystępne. 

Na składzie 
duży wybór najnowszych 

pasów elastymmych. 

~~BGL.ACll 
· GŁOWY1 

PROSZ.l<l 01..A 1.. 
. OOROSt.:~ 

'.Sik~ 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości 

Syrnatur•: Km. 109, 650/36 
Komornik Sądu Grod.i:kiero w Bel. 

chatowie Wincenty Kublicki ma1'cy 
kancelarję w Bełchatowie ul. Piłaud. 
skiero Nr. 7 na podstawia art. 602 
k.p.c. podaje do public.znej wiadomo· 
śoi, Że dnia 3 czerwea 1937 r. o rodz. 
11-ej w Bełchatów Dwór gm. Bełcha· 
tówek odbędzie si~ 1-sza licytacja ru
chomości, składających się z 2 klaczy, 
powozu, mebli, fortepianu 011zaaowa
nych na 11\CZDI\ sum11 zł 5500. Rucho
mości można oglądać w lłniu licyt,eji 
w miejscu i czasie wyiaj oznaozonym. 

Kom•rnik: W. Kublicki 

Obstrukcja zatruwa organizm ..• 
Niewydalone i rozkładające się szek, łagodnie przo~zyszczają, 

w kiszkach zaległości trawienia dlatego tel stosuje si~ i• przy 

powoduj14 różne objawy cho- zaburzeniach żołądkowo-kisz

robowe. Sprawnośt organów kowych, przy abstrukcji i do 

trawienia jest warunkiem zdro- uregulowania trawienia. Wy

wia. Zioła magistra Wolskiego twórnia1 Magister Wolaki, War· 

u znak. ochr. „Gastrosa"-re- azawa, Złota 14. 
gulują działanie żołądka i ki-

Trzeba dbet. by W.dek sprw.'Ńe ~: · 

now„l~godo~ 
wyprótnłenla tit- Nie wolno n&ucrłf OfP 
ndw łrawłerlłe oblłruk .... pofllewat w ldlP 

kach pOllOIMft tub••• .,..,., 1~ 
orgenłam. 

( 

ZIOLA • GÓR HARCU D.... '-•„ 
re9ułuft ~,normwt. łrewłenle, ł990.,_ 
pr1ec1yazcqff, pobu&f 1... prz.,,.,,. ~ 

~- łettł, lłoeufł q przy obttrukcfł, przy ełarpli. 
"'9cłl włfroby, worecJlce .tółelowep, (li• 
mky .tdiłc:iow.;), JWSY dwpl•n&ech ......... 

-dalnyoh I ołyłokl. • · 

łJlmJ!•';':uu••·Bi•'Q•Jaiłf' 
sil( na członków w czasie „ Ty- mieszkaniu członków kolumn 

godnia P.C.K.H przy stolikach propagandowych P. C. K. 

kwestowych, w biurze P. C. K. Zarząd Oddziała P.C.IC. 

lub u odwiedzających ich w w Piotrkowie 

„„„„„mll!„„„„„ •• „ •. 11!1111 ... „ ... „ •. „ • 
Dziś! rn:i~~~~~~a~:zystkich Marta Eau1rth Kiepurowa 

„„ ... „„„ ...... „„„„„„„„„„„„„„ ... 

. 1 · KINO-TEATR KINO-TE.AT I~ 

CZARY 
w Piotrkowi• 

w przepięknym filmie miłosnym p. t. 

Pałac we Flandrii 
W rolach głownych: Marta Eggerth, Paul Hartman 

Gaorg Alexander 

NOWOSCI 
w Piotrlrnwie 

Wielka zagadka kryminalna! Arcydzieło niebywałe

go napięcia! p.t. 

Doktór X 
W rolach głównych: Fay Wray, Lionel Atwell Lee 

Tracy 

Nad program „ Tygodnik aktualności" 

Pocz ~telĆ o godz. 6 p.p„ .w niedziele i świt;t• o godz. 4 po' poi. 

miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w"t:ekście„60 gr. 

z dost a wą zł 3.00, kwartalnie ~z::..:.:.p.:.:rz:.:e:.:s:..y.:.:łk.:.:ą::...:.z_ł _;8:..._ _________ , ____ ,_o_st_a_tn_i_a_st_r_on_a_4_0__;,g_r,_d_ro_b_n_e_2_0-::g-r_z„a~w-y".""r".""az_.-:---:---

W ydawnictwo: Leopold Kujaws}t.i .Drukarnia KrajowaJ Pracowników Drukarakicb, Piotrków _Sienkiewicza \"· 
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